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Urcźha
nowego strajku 
we Francji

PARYŻ (API) Korespondent Reutera 
donosi z Paryża, że Francji grozi ogól- 
no-p-ństwowy strajk w związku z gwał­
towną zwyżką cen, zaobserwowaną w 
ciągu ostatnich kilku tygodni. Od grud­
nia roku ub. ceny idą znacznie w górę, 
obniżając realną wartość plac'robotni- 
czych.

Na podbój Portugalii
rusAijq imperialiści amerykańscy
Co hyło powodem wizyty generała Vanderiberua w Lizbonie

Nowe ofiary
Bałtyku
ĘJiorsąff&
3 ryDaków
jt BFr®mto&B*ka

W czasie ostatnich wichrów padio 
ofiarą Bałtyku 3 rybaków z Fromborka: 
Józelski Henryk, Jurgielewicz Wiktor i 
Neofitów Mikołaj. Wyjechali oni w mo- 
lze łodzią wiosłową „Pro 21’ na połów. 
Towarzyszyła im druga łódź, również z 
kilkoma rybakami. Po skończonym po­
łowie, gdy wracali do portu, zerwał się 
ostry szkwał. Łódź „Fro 21" przewróciła 
się, rybacy znaleźli się w wodzie i mimo 
pomocy towarzyszy z drugiej łodzi nie 
wydostali się na powierzchnię.

Dwudniowe poszukiwania ciai niesz­
częśliwych nie dały rezultatów, jedynie 
łódź przyholowano do brzegu, (m)

LIZBONA (Obsł. wł.J. Po ostatniej oficjalnej wizycie przedstawiciela ame­
rykańskiego w Hiszpanii Stany Zjednoczone rozpoczęły ofensywę dyplomaty­
czno - wojskową na Portugalię.

W czwartek dyktator Portugalii dr. i serdecznej atmosferze i że omówiono 
Salazar rozmawiał z zastępcą szefa szła sprawy, dotyczące obu krajów. Van- 
bu lotnictwa amerykańskiego gen. Van- denberg podkreślił, że jego wizyta mia- 
derbergiem. Agencja Tass donosi, że ła charakter oficjalny.
Vanderberg przybył do Lizbony w celu | Z Waszyngtonu donoszą, że rzecznik 
omówienia możliwości przekazania baz I Departamentu Stanu nie ukrywa bynaj- 
Stanom Zjednoczonym. [ mniej związku między wizytą Vanden-

Komunikat oficjalny, wydany po roz i berga w Lizbonie i wizytą wiceadm. 
mowie Vanderberga z Salazarem, stwier j Shermana w Madrycie, 
dz, że rozmowa toczyła się w przyjaznej

Ostatnia podróż tiantihiegp
LONDYN (PAP). W miejscowości 

Allahabad (Hindustan) odbyła się żało­
bna uroczystość wrzucenia prochów Gan 
dhiego du świętych wód rzeki Dżumny 
w miejscu, w którym wpadają one do 
Gangesu. Na dworcu w Allahabad przy­
bycia pociągu z prochami Gandhiego o- 
czekiwał premier Pandu Nehru oraz nie­
zliczone tłumy.

Miedziana urna z prochami Gandhie­
go ustawiona była na ukwieconym po­
dium, na którym znajdował się portret 
Gandhiego. Przy dźwiękach surm, po­
chód żałobny, poprzedzany przez auta 
pancerne i policję konną ruszył naprzód 
w kierunku rzeki, przebijając się przez 
niezliczone tłumy. Po przybyciu kon­
duktu do brzegów Dżumny, urna z pro­

chami umieszczona została na małej łód 
ce, która po odpłynięciu od brzegu zo­
stała zatopiona przez jednego z synów 
Gandhiego. Gdy urna pogrążała się w 
wodzie samoloty krążące nad rzeką zrzu 
ciły wielką ilość płatków różanych.

Analogiczna ceremonia odbyła się 
również w New Delhi w obecności przed 
stawicieli korpusu dyplomatycznego, do 
stojników miejskich oraz blisko półmi­
lionowego tłumu. Minister robót publi­
cznych Gadgil po wzięciu urny zawie­
rającej część prochów Gandhiego wsiadł 
do malej łódki i wrzucił zawartość urny 
do wody pod mostem nad rzeką Dżumna. 
Natychmiast po ceremonii tłum rzucił 
się do rzeki, aby napić się świętej wody 
i wykąpać sie w niej.

Statki przywożące do Gdyni drobnicę mają często ładunki wełny. Ostatn'o m. :n, 
s-s Białystok przywiózł pąrtię wełny, Wyładowywane baloty wełny składa się w ma­

gazynie, ink na zdjęciu (Fot, „API")

Biały Dom jeszcze się waha
Przsd generalna dyskusjq w Radzie Bezpieczeństwa
nad przyszłością Palestyny

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa gotowa jest do zasadniczej dy­
skusji w sprawie Palestyny natychmiast po przedstawieniu przez komisję pale­
styńską ONZ sprawozdania. Przedłożenie tego raportu doznaje pewnego opóźnie­
nia z powodu różnic w łonie komisji co do stopnia zrzucenia odpowiedzialno­
ści za bieżącą sytuację na Wielką Brytanię.

Z trzech wielkich mocarstw, których 
stanowisko jest decydujące, pozycje Zw.
Radzieckiego i Wielkiej Biytanii są wy­
raźne. Delegat radziecki Gromyko opo­
wiada się — zdaniem kół ONZ — za 
stworzeniem międzynarodowej siły zbrój
nej i za udzieleniem pomocy każdej mi­
licji, któraby powstała dla realizacji de­
cyzji Generalnego Zgromadzenia O. N. Z. 
Nie ulega wątpliwości, że bryty jski mi­
nister kolonii Creech Jones, który bę­
dzie reprezentował Anglię w Radzie Bez

pieczeństwa, odmówi dokonania czego­
kolwiek, co mogłoby przyśpieszyć po­
dział Palestyny.

Natomiast stanowisko USA jest na­
dal dalekie od wyjaśnionego. Po raz 
pierwszy tak poważna agencja, jak Uni­
ted Press w artykule swego korespon­
denta z siedziby ONZ twierdzi, że wiel­
kie koncerny naftowe wyraźnie sprzeci­
wiają się podziałów' i wywierają w tym 
kierunku nacisk na Biały Dom. Charak­
terystyczne jest, że korespondent pisze

Ustąpienia min. Bevina
ócmaga się dziennik brytyjski

.■
LONDYN (PAP). — Konserwatywny | antykomunistyczne nastawienie. 

„Glasgow Herald" zamieścił ostrą kry • I W konklu: ji dziennik dochodzi do 
tykę dotychczasowej polityki zagraniez-

Droga hańay i
Z zeznań Stanisława Kasznicy wynika, 

że Stronnictwo Narodowe i ONR mogły 
zawstydzić nawet legendarnych masonów 
zawiłością swego systemu mafii, wewnętiz- 
nych konspiracji i „wtajemniczonych" 

(Sprawozdanie z procesu podajemy na 
innym miejscu).

terystyczne było 
Kasznicy, że

wyjaśnienie oskarżonego

Obserwatorowi warszawskiego procesu 
trudno zonentownć się w labiryncie tych 
mafii i wtajemniczeń,' na któryli oznacze­
nie ledwie wystarcza liter alfabetu. Nawet 
przewodniczący Sądu oświadcza, że zawi­
łość tego szyfru przyprawia go o ból gło­
wy. Jedno wszakże nie ulega wątpliwości: 
w zagmatwanej hierarchą organizacyjnej 
endencji i ONR-u najwyższy szczebel wia- 
•eniniczeuiw stanowiło... Gestapo.

HAŃBA I OBRZYDLIWOŚĆ
Vr • 'G 7 •' ’ "
Współpracę „ruchu narodowego" 

Niemcami Stanisław' Kaszaka nazwał obrzv 
dliwością i hańbą twierdząc, że pierwszą 
wiadomość o tej współpracy wywarła na 
nim wstrząsające wrażenie. Do sądu nale­
ży ocena, o ile te wynurzenia oskarżonego 
«ą szczere. Naszym natomiast obowiązkiem 
•est podkreślić że w świptle dwudniowych 
wyjaśireń samego, Kasznicy więź łączącą 
Gestapo i Ruch Narodowy stała się zupti- 
nie wyraźna, f-onnv tej współpracy były 
rozmaite. Przede wszystkim Gestapo i 
„Ruch Narodowy" były jednakowo zain­
teresowane w likwidacji polsk'ch działaczy 
demokratycznych. Raz no raz na sali są­
dowej padają nazwiska Ireny Krahcbikiej, | 
prof. Marcelego Handelsmann, inż. Mako­
wieckiego i jego żony oraz dziesiątków in­
nych ludzi, często nawet przedstawicieli 
Armii Kraiowei, zamordowanych nrzez 
„trójki antykomunistyczne" NSZ-u. Clnrak-

SĄD KAPTUROWY
ONR wydał wyroki „ex post“ tzn. po za­
mordowaniu ofiar. Stanisław Kasznica o- 
świadczył, że na liście osób przeznaczonych 
do likwidacji znajdowali się ićwnież Prezy­
dent Bolesław Bierut, Wanda Wasilewska 
I minister Rolnictwa Dub-Kocioł, wówczas 
zastępca delegata rządu lubelskiego na 
Lodź. Kontakt z Gestapo związany z wy­
szukiwaniem ofiar, utrzymywała — jak ze­
znał — Kasznica, Dwójka NSZ, na co mia 
ta zezwolenie głównej komendy. Osobną 
kartę w dziejach ONR-owsko - niemieckiej 
współpracy stanowi

HISTORIA BRYGADY 
ŚWIĘTOKRZYSKIEJ,

która nawet broń i .żywnośp - etrzyjnywała 
z . .od Wehrmachtu. Gafy” sztab ONR-u, a

naj ministra Bevina. Gazeta stwieidza, 
że polityka Bevina na każdym odcinku 
i w każdej części świata zakończyła się 
zdecydowanym fiaskiem. W Europie Be- 
vin nie potrafił uregulować spornych 
kwestii ze Związkiem Radzieckim, na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie z jed­
nej strony Anglia ma przeciwko sobie 
państwa arabskie z drugiej zaś wypiera­
na jeSL z zajmowanych pozycji przez 
Stany Zjednoczone. Proponowany przez 
Bevina plan Unii Państw Europy Zachód 
niej jest niejasny i budzi szereg zastrze 
żeń wśród ewentualnych kontrahentów. 
Chcą oni wiedzieć m. in. jak można po­
godzić politycżną platformę Unii z gwa­
rancjami przeciwko agresji niemieckiej, 
o ile Niemcy same mają wchodzić w 
skład Unii. Bevin — podkreśla dziennik 
— nie ośmiela się wyznać, iż jedyną 
podstawą bloku zachodniego jest jego

Greckie 
wojska demokratyczne 
wkroczyły do laryssy

RZ^M (PAP). — Radio Wolnej Grecji 
komunikuje, że oddziały armii demokratycz 
nej wkroczyły do trzech miast greckich, a 
to: Laryssy, Kavslli i .Sorvi,

wniosku, że niepowodzenie polityki za­
granicznej Wielkiej Brytanii czyni ko­
nieczną zmianę na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych.

o koncernach naftowych tak, jak gdyby 
były one podmiotami międzynarodowy­
mi, równymi rządom państwowym.

Marshall oświadczył na konferencji 
prasowej, że palestyńska polityka Sianów 
Zjednoczonych nie uległa zmianie, odmo 
wił on jednak odpowiedzi, jak Ameryka 
wyobraża sobie realizację decyzji Gene­
ralnego Zgromadzenia. Pytanie czy USA 
poprze projekt ochotniczej sity między­
narodowej, Marshall zbył ogólnikami — 
nie chcąc dać wiążącej odpowiedzi. U- 
trzymują się pogłoski, że Marshall uległ 
„strategicznym ’ argumentom ministra o- 
brony narodowej — Forestalla i dał się 
przekonać, iż podział Palestyny jest 
„wbrew interesom USA".

Pozyskanie dla takich „argumentów" 
również prezydenta Trumana oznaczało­
by wyraźne rozciągnięcie jego doktryny 
na Środkowy Wschód. Twierdzi się, że 
Truman zarówno ze względów polityki 
zewnętrznej, jak i dla wypełnienia mo­
ralnego zobowiązania USA, złożonego 
na Generalnym Zgromadzeniu, jeszcze 
się sprzeciwia ustąpieniu na rzecz tezy i towych na terenie Egiptu 
Forestalla. Jeżeli zmiana frontu przez 
Marshalla odpowiada prawdzie, trudno 
sobie wyobrazić, aby prezydent zdecy­
dował się na narzucenie własnej decy­
zji wbrew opinii jego najbliższych współ 
pracowników.

oskarionv Kasznica — jak 
■ „chodził na dokumentach

Egipt pozbawiony,
benzyny

w tej' liczbie 
sani zeznał - 
Gestapo".

Jak wytłumaczyć tę drogę polskich na­
cjonalistów, która modła do' dna -upodlenia 
i narodowej zdrady?

„PonieWaż wiedziałem o bliskim niebez­
pieczeństwie rosyjskim machnąłem ręką na 
to „obrzydliwstwo" — brzmiała odpowiedź 
oskarżonego Stanisława Kasznicy.

TEORIA DWÓCH WROGÓW
Stanisław Kasznica i jego przyjaciele 

mogli „machnąć ręką" na „obrzydliwstwo“ 
współpracy z Niemcami dlatego, że u pod­
stawy ich koncepcji! polit.cznej leżała „te­
oria dwóch wrogów". Z chwilą, gdy po 
stalingradzkiej bitwie szala wojny prze chy­
bia się wyraźnie na korzyść Z.w. Radziec­
kiego, oparcie się na Niemcach staio się 
dla wyznawców ,teorii dwóch wrogów" ko­
niecznością ideologiczną. Ale jeżeli dzisiaj 
dicielib.śmy dociec do źródeł, zbrodniczej 
koncepcji współpracy z Niemcami, wino­
wajców znajdziemy nie tvlko na lawie os­
karżonych. Winę za wiele naszyci: narodo­
wych klęsk, za bratobójcze mordy i poro­
zumienie Ruchu Narodowego z Gestapo 

U

lazł się w obuczu zupełnego braku ben­
zyny. Przyczyną strajku •— jak stwier­
dza agencja Reutera — jest żądanie pod 
wyżki płac. W razie kontynuowania 
strajku samoloty, kierujące się na lot­
nisko w Kairze, będą musiały lądować 
w Atenach celem zabrania paliwa.

struktura organizacji ÖP
Dalszy ciąg procesu Kasznicy i wspóioskarżonych

WARSZAWA (PAP). W toku dalszych I stwierdza, że po wyzwoleniif kraju wśród 
zeznań Kasznica wyjaśnia, że zetknął się członków Ol1, nawet z szeregów wtajemni- 
w Częstochow'? z członkiem komendy głów czenia, dawało się odczuwać pewne znie- 
nej AK jednocześnie członkiem OP, majo- • chęcenie do pracy organizacyjnej, zwlasz-

opinia publiczna

LONDYN (PAP). Na skutek Strajku • ponoszą przede wszystkim pierwsi twórcy 
pracowników wszystkich towarzystw naf . doktryny dwócu w,ogów. Korzenie tej dcK-
>-.....-- *-...........n„:„i,, kraj ten Zna- 1 trynv tkwią w anJyrewoliicyji.ej, antyra-

dzeckiej polityce sanacji . w ideologii na 
rodowej demokrerii, której „cudownym dzie 
ckiem" stal sie ONR. Endek starej daty obu 
rzylby się, gdyby mu powiedzieć, że myśl 
polityczna Romana Dmowskiego dr prowa­
dziła jego uczmow do przedpokojów Ge­
stapo. A jednak właśnie Roman Dmowski 
był zaciętym wrogiem rewolucji losyjskiej, 
która pierwsza wysunęła i mocno postawiła 
sorawę niepodległości Rzeczypospolite! Pol­
skiej... Ten teoretyk Ruchu Narodowego 
wychował swój obóz w ślepej n enawiści do 
Zw. Radzieckiego. A właśnie nienawiść do 
Zw. Radzieckiego na zewnątrz i wszelkich 
reform społecznych r.a wewnątrz zaszcze­
piona części polskiego społeczeństwa przez 
Dmowskiego i Piłsudskiego, stała się po­
żywką, na której wyrosła „ideologia ONR".

e czionioem ut, ma|o- 
rem Kamińskim Janem, 7. którym zawarł 
porozumienie, akceptowane następnie przez 
kierownictwo organizacji. Z Kamińskim zo- 
st, ło ustalone, że działalność organizacyjna 
odbywać się będzie w zmniejszonym skła­
dzie łudzi i iść będzie przede wszystkim 
po linii wywiadu. W związku z reorgani­
zacją OP Kasznica zmienił niepopularną już 
nazwę NSZ na AP oraz stworzył nową 
działającą na terenie akademickim organi­
zację „Pokolenie Poiski Niepodległej PPN". 
W lecie 1945 r., po wyjeździć komendanta 
głównego NSZ Broniewskiego, pseud. Bo­
gucki za granicę do Andersa, osk Kasznica 
objął stanowisko komendanta głównego 
NSZ.

PERTRAKTACJE Z NIEMCAMI 
W R. 1946

.W dalszych wyjaśnieniach oskarżony

Si?cza, ze opinia publiczna dowiedziała 
o współpracy OP i NSZ z Niemcami.

Oskarżony pc dkreśln, że jeden z czoło­
wych działaczy OP i NSZ Totleben pro­
wadził pertraktacje z Niemcami w 1946 r. 
Wiadomo mu również, że aktyw NSZ w 
Regensburgu w strefie amerykańskiej prze­
szedł na służbę obcego wywiadu.

Na pytania prokuratora Kasznica wyja­
śnia szczegółowo mafijną strukturę organi­
zacji OP

Organizacją - matką zaTtonspirowatmcb 
mafijnych organizacji wewnętrznych była 
tzw.

ORGANIZACJA A,
która miała możność tworzenia różnych in­
nych organizacji politycznych również taj­
nych, ietz sobie podporządkowanych. Orga­

nizacja A tworzyła i rozbudowała organi-
i rację
I Z — ZAKON NARODOW”, 
przez która kierowała podległymi Zakonow' 
organizacjami C — Czarnecki 1 S — Sek- j 6zyzmu 
cje, zwanymi ogólnie OP. Najwyższa orga­
nizacją A w Zakoire był tzw, komitet po 
littczny, którego przedstawiciel zasiadał w 
komitecie wykonawczym Zakonu.

ORGANIZACJA X
W czasie okupacjii organizacja A powo 

fala specjalna organizację X clo współpra­
cy i kontaktów z sanacją, a przede wszyst­
kim z Konwentem.

Przez A tworzone były tzw. jawne or­
ganizacje wewnętrzne, jak np.

Z\\’TĄ7'EK JASZCZURCZY,
a następnie NSZ. Przy pomocy orgairzacji i go początku tylko zasłoną dymna, pizez 
zewnętrznych OP przeprowadzało penctra- którą szeregowcy NSZ u me mogli dojrzeć 
cję ideologiczną i organizacyjną w społe- prawdziwej polityki swych przywódców sto- 
czeńsfwie. iących na najwyższym szczeblu „wtajemni-

(Ciąg dalszy na str. 2) czcnia".

„UROK FASZYZMU"
Byliśmy niewątpliwie pod urokiem fa- 

i hitleryzmu, powiedział oskarżony 
Kasznica, charakteryzując nastroje panujące 
w ONR. I właśnie ten urok faszyzmu" 
w połączeniu z teorią dwóch wrogów zade­
cydował, że brygada świętokrzyska przeszła 
ostatecznie na żołd Wehunacntu, a Komi­
sariat Cywilny i Dwójka ONR-u pod bez­
pośrednie dyreklr wy Gestapo.

„Teoria dwóch wiogów” zadała kłam 
sama sobie, bo jej konsekwentni wyznawcy 
znaleźli się ostatecznie w obozie niemiec­
kim, w obozie największego wroga narodu 
polskiego.

„Teoria dwóch wrogów" była od sarne-
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Dalszy clqg procesu Kasznicy współoskarżonych
(Dokończenie ze str. 1)

Na pytanie prokuratora odnośnie sto­
sunku OP do sen. Sikorskiego oskarżony 
wyjaśnia, że OP do osoby gen, Sikorskiego 
byfo ustunkowane negatywnie.

„MINISTER
SPRAW WEWNĘTRZNYCH"

Oskarżony dalej -wyjaśnia, że OP przy­
gotowywało się do objęcia władzy w Pol­
sce. Kasznica przyznaje, że przygotowywał 
się do objęcia w kraju stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych. Te zamierzenia OP 
natrafiały w późniejszym okresie okupacji 
na silną konkurencję ze strony organizacji 
sanacyjnych. Działacz sanacyjny Muzyczka 
prowadził bowiem podobno akcię przygo­
towawczą do objęcia władzy w kraju.

Drugi dzień rozprawy
WARSZAWA (PAP). W drugim dniu 

rozprawy przeciw członkom OP i NSZ Sąd 
kontynuował przesłuchanie głównego oskar­
żanego Stanisława Kasznicy,

Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ 
Wawrzkow.cz mówił oskarżonemu o swo­
ich kontaktach z Niemcami?

Osie.: Tak Wawrzko-wicz powiedział mi, 
że na rozmowy polityczne z gestapo uzy­
skał zezwolenie zarządu organizacji. Wawrz 
kowicz oświadczył, że ma kontakty z Niem­

cami' tak samo, jak ma je wywiad AK : de­
legatury, Generalne pełnomocnictwo w tym 
kierunku otrzymał Wawrzkowicz prawdo­
podobnie z początku 1943 r., kiedy zaczął 
się zajmować sprawami wywiadu.

Prok.: A jakie kontakty z gestapo miał 
„Tom"?

Osk.: Tom“ miał niewątpliwie kontakty, 
z gestapo i prawdopodobnie prowadził z 
gestapo rozmowy polityczne.

Również w sprawie większej sumy pie­
niędzy, którą przekazano Kasznicy, jako 
komendantowi okręgu, śląsko - dąbrowskie­
go NSZ na dozbrojenie i utrzymanie pod­
ległych mu oddziałów wojskowych, oskar­
żony przyznaje iż żywił wówczas podej­
rzenia, że pieniądze te pochodzą od Niem­
ców.

Na jednym z zebrań organizacji oma­
wiano propozycję gestapo przekazania NSZ 
radioaparatu nadawczego — krótko­
falówki w celu rozbudowania propagandy 
przeciwko PKWN i przeoiw Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Oskarżony długo nie chce odpowiedz:eć 
wyraźnie na pytanie, czy gestapo było po­
informowane o przygotowywanych likwi­
dacjach działaczy demokratycznych. W koń 
cu jednak oświadcza, że nie wyklucza ta­
kiej możliwości. Odnośnie stworzonej przez

siebie organizacji policyjnej ON (obrona i 
narodowa), oskarżony wyjaśnia, że była to j 
policja, którą starał się zorganizować

NA WZÓR POLICJI GRANATOWEJ 
a której miał zamiar użyć do utrzymania 
porządku w pierwszych dniach po ewentual­
nym przejęciu władzy przez narodowców. 
Działające sądy kapturowe wszystkie swoje 
decyzje z wyjątkiem jednej wydały już po 
dokonaniu likwidacji.

Prok.: Ile wydalis'cie wyroków?

j , r r r ł r *-* V Wit"
dziano później, kogo właściwie zamordowa- 
no- Wypadek taki miał np. miejsce, kiedy 
na Starym Mieście zastrzelono jakiegoś czło 
wieka, co do którego Kasznica podejrzewał 
tylko iż był on wybitnym działaczem de­
mokratycznym, aie do dnia dzisiejszego nie 
potrafi powiedzieć, kogo wówczas zlikwido­
wano. Sam Kasznica podkreśla, że w spra­
wie planowanego zamachu na Dąb-Kocioła 
i na pewną łączniczkę osobiście wystąpił 
z inicjatywą.

Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wią­
zały się one z liczbą około 100 zlikwido­
wanych osób.

MORDOWANO NA CHYBIŁ TRAFIŁ
Następnie oskarżony odpomadając na 

szereg pytań prokuratorów charakteryzuje 
działalność i strukturę organizacyjną t. zw. 
„trójek antykomunistycznych" i sądów kap­
turowych.

Zadaniem „trójek" było śledzenie i li­
kwidowanie działaczy demokratycznych. W 
szczególności „trójki" miały rozkaz mordo­
wać każdego członka PPR, pracującego or­
ganizacyjnie. Starano się przy tym wykry­
wać i mordować przede wszystkim działa­
czy najpoważniejszych. Starano się ohez- 
władnić Armię Ludową poprzez wymordo­
wanie członków jej sztabu. W wielu wypad­
kach czynności wywiadowcze „trójek" były

Z zeznań Kasznicy wynika również, że 
„troiki antykomunistyczne" wchłonęły w się 
b:> pewne elementy z opanowanej przez ge­
stapo organizacji „Miecz : pług".

Obok morderstw dokonywanych na dzia 
łączach demokratycznych „trójki" służyły 

'także do likwidowania innych niewygodnych 
ludzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowy 
wano“ już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rumania i red. Strumpli-Wojtkiewiczn.

Oskarżony twierdzi jednakże, że likwi­
dacji tych zamierzał dokonać nie z wła­
snej Inicjatywy, ale na rozkaz Kamińskiego, 
przesiany mu z Londynu.

Z ramienia Komendy Głównej NSZ ak­
cję likwidacyjna prowadziła jednocześnie 
tzw. AS „akcja specjalna".

Osobną część zeznań poświęca oskar­
żony bitwom staczanym przez oddziały le­

śne NSZ z oddziałami Armii Ludowej.
Prokurator zapytuje z kolei o

OKOLICZNOŚCI ZAMORDOWANIA 
PROF. HANDELSMANA I KRAHEL- 

SKIEJ.
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem

się od Rutkowskiego (szef departamentu 
spraw wewnętrznych delegatury), że nie zo­
stali oni zamordowani, lecz oddani w rece 
gestapo. Kasznica wie, że to Wawrzkowicz 
polował na Handelsmana i Krahelską.

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w 
sprawie Makowieckiego i Wideszala?

Osk,: Wawrzkowicz powiedział mi:
„Myśmy zlikwidowali Makowięck ego i 

Wideszala Byli to członkowie BIP-u i ze­
stali zastrzeleni przez jeden z AS-ów w 
swoim mieszkaniu.

Podziękowanie
Dyr. Szpitala w Kościerzynie dr. Cioł­

kowskie«! za -wykonanie nader skom­
plikowanej operacji żołądka, oraz Siost­
rom za troskliwą opiekę, składam ser­
deczne podziękowanie
Kartuzy Andrzej BączyósN.
641

PAŃSTWOWA FABRYKA TLENU i ACETYLENU
■— ............ W OLIWIE -____ _ ----------

poszukuje:
1 technika z niższym wykształceniem, względnie ślusarza 

maszynowego z dużq prakfykq przemysłowq
ria mistrza fabryki

9

Pozqdana znajomość aparatury tlenowej 
i sprężarek

1 magazyniera ekspedytora - 

1 ślusarza maszynowego lub narzędziowego

Podania wraz z życiorysem należy kierować do Państw. F-ki 
Tlenu i Acetyl, w Oliwie’ Grunwaldzka 311.

580-k

Gdańska Fabryka Kwasu Węglowego w Gdańsku
poszukuje następującycn pracowników 

celem zatrudnienia od zaraz:

1 TECHNIKA

z wyższym lub średnim wykształceniem, obznajmionego 
z kotłami parowymi, maszynami i aparaturq chemicznq na:
kierownika produkcji

1 księgowego na przebitkę
2 ślusarzy maszynistów
z praktykę przemysłowę 

Podania wraz z życiorysem należy kierować do Państwowej Fabryki 
Tlenu i Acetylenu w Oliwie, przy ul, Grunwaldzkiej 311.

580-fc

Sztandarowa Fabryka Chemiczna Półfabrykatów Organicznych 
w BRZEGU DOLNYM k. Wrocławia, pow. Wołów

POSZUKUJE
konstruktorów, a to inżynierów mechaników i techników na aparaturę chetn., 
Inżynierów chemików, — inżyniera lądowca, — inżynierów budowniczych, — 
techników mechaników, — techników chomików — techników budowlanych, — 
prawnika na stanowisko radcy prawnego, — kierownika wydziału finansowego, 
kierownika wydziału socjalnego, — korespondenta (kę) z językami (angielskim, 
niemieckim), — wykwalifikowanych referentów Wydziału Zaopatrzenia.

Powierzymy pracę biurom konstrukcyjnym lub samodzielnym konstrukto­
rom, mogącym podjąć się wykonania projektów urządzeń chemicznych.

Warunki do omówienia na miejscu. Mieszkanie zapewnione. Podania 
wraz z życioiysem kierować do Wydziału Personalnego, pod wyżej wskazanym 
adresem. 5?4-k

I

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wą konanie instalacji elektrycznej w budynku P- D. T. w Sopocie przy ul.

Rokossowskiego 43.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w Wy­

dziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybowska 2/4, gdzie 
też należy składać oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta prze­
targowa na wykonanie instalacji elektrycznej w budynku P. D. T. w Sopoc;e 
do godz. 10 do dnia 27. 2. 1948 r.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy na konto P. D. T. Nr 1500 w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego oraz odpis karty 
rejestracyjnej firmy.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 27, 2 1948 r. o godz. 11.
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie prawo: wy­

boru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważnienia przetargu 
bez p/idania erzvezvn, ft82-k

Pokost - 344 zł
do farb jasnych szybkoschnących

poKost czysto lniany, ter­
pentyna, sykatywa, emalie 
białe I kolorowe, lakiery 
bezbarwne, lakiery samo­
chodowe nitro barwy sta­
lowe, minia—gotowe do 
malowania, kit minowy I 

okienny.

Spttialii] SHIED Fnl i LaftiDw
Ff.Fsimanti
Sopot, ul. Stalina 783

Tel, 510-85 F-78-k

NAJSŁYNNIEJSZY PSYCHOGPAFOLOG 
MARTYNI, darem jasnowidzenia nieo­
mylnie przepowie każdemu jego wyda­
rzenia życiowe. Określi dokładnie cha­
rakter, kierunek zdolności, rady, prze­
znaczenie. Według obliczeń kabalistyki, 
imienia i nazwiska zestawi szczęśliwy 
numer losu Loterii Klasowej pod gwa­
rancją wygranej. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 100,— zł zadatku. — 
Odpowiedzi za zaliczeniem. — Martyni, 
Kraków 1, skrytka poczt. 475. 570-k

Dnia 12 lutego 1948 r. zmarł 
pu ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy mąż i ojciec

Ś tp

LI ON JASIŃSKI
inżynier — przeżywszy lat 55,

Wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy Akademii Lekarskiej we Wrze­
szczu nastąpi w sobotę 14 lutego 
1948 r. o godz. 14.

O smutnym tym obrządku za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

6-A ŻONA I SYN.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim znajomym, którzy wzięli 

udział dnia 9. 2. 1948 r, w pogrzebie 
mojej żony

mmw iomsiEvicz
a w szczególności dr. Rybińskim, tnż. 

Lewandowskim, mgr Kowalewskiemu, por, 
Lewandowskim, pp. Wiszniewskim, Dzie- 
końskim oraz koleżankom i kolegom 
biurowym ftp. mojej żony składają ser­
deczne „BÓG ZAPŁAĆ"

KOMUNIKAT

Ogłoszeni
Rzeźnia Miejska w Gdańsku, 

ul. Angielska Grobla 19, ogłasza 
przetarg ofertowv na sprzedaż 
całkowitej produkcji lodu sztu­
cznego w roku 1948. Produkcja 
dzienna wynosi około 40 ton.

Otwarcie ofert nastąpi w cln. 
28 lutego 1948 r. o godz. 10-tej 
rano.

Oferty należy składać w se­
kretariacie Dyrekcji Rzeźni. — 
Wadium w wysokości 1 proc. od 
oferowanej ceny za jednomie­
sięczną produkcję należy wpła­
cać do Kasy Rzeźni przed termi­
nem otwarcia ofert. 73-k

Zrzeszenie Kupców Branży Opalo wej Województwa Gdańskiego podaje 
do wiadomości że na podstawie porozumienia i zwolnienia Centrali Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowego Odd z. Woj Gdański, — WĘGIEL WOLNO­
RYNKOWY Jest do nabycia bezpośrednio z następujących składów węglowych:

Gdańsk — Skład państw. C. Z- P. P. W. — ul. Wiślna 14-a, b,
Skład Tow. Prz.-Handl. „Montana" Sp. z o. o. ul. Oruńska 15-16,
Bałt. Spółka Węgl. „Antracyt" Sp. z o, o. Biuro Wrzeszcz, Morska 6, 
skład Gdańsk, ul. Wiślna 22,
Składy Opałowe R. Leśniewski, biuro Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 9, 
skład Gdańsk, ul- Wiślna 15 a, 16,
Tow. Handl. „Węglocement" Sp. z o. o. biuro i skł. Sienna Grobla 1 a, 

Wrzeszcz — Skład Materiałów Opałowych „Paliwo" Sp. z o. por. ul. Kościuszki 4, 
Oliwa — Skład Mat. Opałów. Wanda siewicz Leon, Al. Grunwaldzka 487, 
Sopot — Przedsięb. Węglowe Z. Kreczmar Sp. z o. o. ul- Kościuszki 12.
Gdynia — Mat. Opał. „Carbon" Sp. z o. o. — Orłowo przy Dworcu Towarow.

Wacław Dąbrowski i S-ka, Sp. z o. o., Czerw. Kosynierów 48, 
Pomorska Spółka Węgl. i B udowi. Sp. z o. o. biuro 3 Maja 27 m- 9, 
skład Śląska 7-a.
Tow. Przem.-Haudl. „Montana" Sp. z o. o., ul. Jana z Kolna 16/20.

ZRZESZENIE KUPCÓW BRANŻY OPALOWEJ 
Województwa Gdańskiego

544-k w SOPOCIE

Przyjmiemy natychmiast lub od 1. III. 1948: _
3 buchalterów ze znajomością księgowości przebitkowej 

i jednolitego planu kont 
1 referenta planowania budżetowego,
1 referenta podatkowego, skarbowca,
1 referenta do spraw socjalnych, obeznanego ze sporzą­

dzaniem list płac,
3 referentów administracyjnych,
1 kasjera lub kasjerkę,
2 biegle maszynistką
i sekretarkę z praktyką,
3 siły pomocnicze do registratury i kartoteki materiałowej.

Do zgłoszeń należy dołączyć: życiorys, odpisy świa­
dectw i opinię, wydaną przez osiatnie miejsce pracy. — 
Zgłoszenia przyjmuje:

TECHNICZNA OBSŁUGA ROLNICTWA 
Przedsiębiorstwo Państwowe — Zarząd Okręgowy 

___________________ Gdańsk — uŁ Skom.cka nr 2._______

Przetarg nieograniczony nr 138
Szczeciński Urząd Morski, ulica Jacka Malczewskiego 34, ogłasza przetarg 

nieograniczony na:
remont 1 wykonanie instalacji e'ektrycznej dźwigu lemniskatowego o noś
ności 3-ch ton na Wyspie Górnej Okrętowej nabrzeże Wschodnie-
Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy i formularze otrzymać można 

za zwrotem koszlów w Szczecińskim Urzędzie Morskim, Dyrekcja Techniczna, 
ul. Jacka Malczewskiego 34, do dnia 5 marca br do godz. 15.

Oferty zalakowane bez firmy z napisem jak wyżej należy składać w Dy­
rekcji Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego, ul. Jacka Malczewskie­
go 34 do dnia 6 marca br. do godz. 11.45.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 marca 1948 r. o godz. 12 w Dyrekcji 
Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego, ul Jacka Malczewskiego 34, I. p.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy 1 Urzędu Skarbowego w Szczecinie 
na wpłacone na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzędu Morskiego wa­
dium przetargowe w wysokości 3 proc. sumy oferowanej.

Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gwarancji bankowej 
lub innych walorów zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu z dnia 25 listopada 
1947 r.

Szczeciński Urząd Morski zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy 
bez względu na cenę, prawo podziału roboty między poszczególnych oferentów, 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku.
584-k SZCZECIŃSKI URZĄD MORSKI.

UuJfMęgca!

ffsrs/acr
ĘJwuwtja:

71-sk MĄŻ 1 RODZINA.

Nowopowstała MORSKA CENTRALA HANDLOWA Sp. z o. o. zaopatruje 
rybołówstwo w sprzęt i motory.

Prosimy odwiedzić nasze magazyny:
Gdynia, ul. Hryniewickiego 2, — Szczecin, ul, Jacka Malczewskiego 4
Kołobrzeg przy Deleg. Morsk. Inst. Ryb. — Dziwnowo, Spółdzielnia „Belona" 
Wielka Wieś, Łeba, Darłowo i Ustka — Spółdzielnia „Ogniwo"
Tolkmicko, ul- Swięiojańska 39 — Kąly Rybackie, pow. gdański,
Górki Wschodnie, pow. gdański,

MORSKA CENTRALA HANDLOWA, Sp. z o. o.
588-k Gdynia, uL I Armii W, P. 7 W-OP420
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Każ w csadmk ni Żuławach
otrzyma 7-hektarowe gospodarstwo

Najbardziej absorbującymi ostatnio roi- | dekretu właściciel gospodarstwa obowiązany 
ników. żuławskich zagadnieniami ustroju roi i jest do wkładu pracy osobistej. Ponieważ
nego są: rozmiar gospodarstw rolnych, uży­
wanie siły najenfiej i kwestie regulacyjne.

Utarło się przekonanie, że gospodar­
stwa rolne na Żuławach musi uczyć około 
15 do 20 ha gruntu. Taki bowiem obszar 
pozwala na utrzymanie 3 łub 4 koni, które 
są niezbędne dla uprawiania ciężkiej gleby 
żuławskiej. Z tego też względu realizowany 
obecnie plan tworzenia 7-hektarow*ych go­
spodarstw spotkał się z pewnymi zastrzeże­
niami. Większość rolników uznała, że takie 
gospodarstwa są stanowczo za małe, a przy 
tym rzekomo nie są uzasadnione prawnie.

Kwestia techniczno - ekonomiczna, uza- j 
sadniająca właściwość i celowość organiza- | 
cji drobnych i średmch gospodarstw, wy- i 
maga szerszego omówienia. Ograniczając 
się jednak do krótkiej uwagi, mrżna stwier­
dzić, że należycie prowadzone 7-hektarowe 
gospodarstwo na Żuławach z całą oewno- 
ścią jest warsztatem pracy, który" zapewni 
gospodarzowi dostatnie utrzymanie. Kwe­
stia zaś sity pociągowej nie jest przeszkolą 
zasadniczą wobec intensywnego organizo­
wania do użytku drobnych rolników erśrcd 
ków maszynowych i możliwości wynikają­
cych z dekretu o pomocy sąsiedzkiej.

Zagadnienie drugie, dotyczące podsta­
wy prawnej organizacji gospodarstw o ob­
szarze 7 ha, ni' powinno budzić żadnych 
wątpliwości. Dekret bowiem z dnia ó. T 
1946 r. o ustroju rolnym na Ziemiach-Od­
zyskanych i obszarze b. W. M. G. nrzc 
widuj

j intencją rządu jest przekazywanie gospo­
darstw chłopom z prawdz.wego zdarzenia— 
zasada wkładu pracy osobistej musi być 
ściśle zachowana. Gospodarstwa chłopskie 
muszą opierać się pizede wszystkim na pra­
cy własnej gospodaiza i iego rodziny. Ko­
rzystanie z pracy najemnej może być do­
puszczane tylko w' wypadkach specjalnie 
uzasadnionych. Jeżeli właścicielem gospo­
darstwa jest małoletni lub wdowa, w wy­
padku choroby gospodarza albo W'yslania 
przez mego dorosłego syna’ na studia —

korzystanie z pracy najemnei jest właściwe 
i dopuszczalne.

Ważną z punktu widzenia stabilizacji 
gospodarczej jest zapoczątkowana akcja re­
gulacji gromad. Zostanie cna przeprowa­
dzona w c.ągu b. r., przy czym każdy osad­
nik otrzyma wyznaczony sobie obszar grun­
tu. Akcja regulacyjna obejnve na terenie 
woj. gdańskiego około 200.000 ha Bezpo­
średnio po regulacji nastąpi hipotekownnie 
gospodai stw. Sporządzeniem projektów osie 
dleńczych, obejmujących 70 proc. prac re­
gulacyjnych potrzebnych do hipetekowania. 
zajmą się władze ziemskie. * (w)

Polski Klub Morski
W dniu 8 lutego odbył się w Gdańsku 

przy współudziale delegatów oddziałów w 
Fiłblągu, w Gdańsku i w kistce pierwszy 
powojenny wal nF zjazd delegatów Polskie­
go Klubu Morskiego w Gdańsku. Zjazd od-

Wywóz drzewa z Niemiec 
do W. Brytanii

Jak informuje brytyjskie ministerstwo 
handlu, wywoź drzewa z Niemiec do W. 
Brytami w ciągu r. 4947 wyniósł 1.300,000 
t., co stanówek) 20 proc. całkowitego impor­
tu drzewa do W Brytanii.

Z radzieckiej strefy okupacyjnej import 
wyniósł 54.000 t. (o)

Wprowadzamy statak ite porta...
— „Żbiiik! Jedźcie na redę po panam- 

ski" — woła przez tubę oficer dyżurny 
Kapitanatu Portu.

„Żbik", holownik Wydziału Molowni- 
czo - Ratowniczego GAL-u w aorcie gdań­
skim, dopiero co powrócił ze Strefy Wolno­
cłowej, do której wprowadził kanadyjski 
statek „Marchcapp". Pierwsza zmiana zało­
gi przed chWłą zeszła na ląd, by ustąpić 
miejsca na następne 24 godz. kolegom z 
drugiej zmiany.

—■ ■ Doobrzee !T — odpowiada z most­
ku kapitańskiego kpi. .Niemczykowski. Rzu­
ca rozkaz odcnmovmn-a : przesuwa rączkę 

, ■ i , . telegrafu na „Powoli Naprzód“ Sternik na-twerzen e gospodarstw rolnych na eiska lewy p^yc.,sk c,ektrvcznego steru. 
7 doJ5 ha oraz nodm,e|Sktch gospodarstw j Streitka na ^pmetrz , posuwa się pręd-
ogrodniczych na 5 ha. Wielkość gospo­
darstw w ramach zakreślonych dekretem 
rkreśl? się w zależności ofl wanmków gle- 
h o w'vch i ekonomicznych. Ze względu na to, 
ze żuławy posiadaja wyjątkowe dobre wa­
runki glebowe, norma 7 ha dla Gospodar­
stwa rolnego jest naizupelniei uzasadniona. 
Zaplanowana wielkość gospodarstw na Żu­
ławach w niczym nie narusza dekretu z_ 
6. 9. 46. o ustroju rolnym, a jest wynikiem 
uwzględnienia zasady dekretu biorącej pod 
uwagę warunki ekonomiczne i glebowe.

Stosownie do postanowień powyższego

ko po czerwonej skali. Bierzemy ostry skręt 
w kanale portowym.

Kapitan Niemczykowski, tęgi i wysoki 
mężczyzna, opar! się o okryty pokrowcem 
kompas i spogląda w kierunku redy, W dali 
widać jakiś holownik z wyładowującą się 
szalandą. Na redzie stoją 3 statki. Koło 
jednego z nich kręci się już „Bizon" — 
parowy holownik. Przejeżdżamy miedzy 
dwoma falochronami portu Jedziemy jesz­
cze wolno, gdyż fala wytwarzana przez ho­
lownik mogłaby wywróc-.ić, lodzie przycu-

Cu? powiat grtaiiski otrzyma 
fermę króliczą

Od roku przeszło Pow. Z\ Samorzą- j przebywający obecnie na Wybrzeżu i n.ale- 
dowy zabiega o przyznani# fermy hodow- j żacy d-o inicjatorów wniosku o przydział 
lanej w pój*. gdańskim. Pod taką fermę | Mhfego Kiełpinka Pow. Zw. Sam. Wniosek 
wytypowano majątek Mały Kiełpinek m ' ‘
Wyżynie Gdańskiej, której klimat odpo­
wiada w zupełności zamkniętei hodowli 
zwietząt, podczas gdy na nizinie warunki 
atmosferyczne i terenowe uniemożliwiają 
prawidłową hodowlę. Majątek znajduje się 
o 6,5 km od Gdańska, a chlewnie w chwali 
złożenia wniosku o przyznanie majątku P 
Zw, Sam., tj. w styczniu 47 r„ znajdowały 
się w doskonałym stanie. W projekcie prze­
widywano hodowlę świń zarodowych kur. 
przy czym jaja przeznaczone byłyby prze­
ważnie na eksport, w pierwszym zaś rzę­
dzie jednak w Kieipinki hodować miano 
na szeroką skale kióliki futerkowe. Skórki 
odbierać miała Centrala Skór Surowych, a 
tusze dostarczać miano stołówkom instytu­
cji charytatywnych, przy czym cena 1 kg 
mięsa króliczego, zawiera iacego 35 procent 
b-'al’ka i strawniejszego niż drób, nie prze­
kraczałaby '50 zł. Kgpitrł inwestveyinv, 
mezbednv w pierwszym okresie wynosdby 
5 mil. zł, lecz zamortyzowałby się w krót­
kim czasie.

Przed wojną założono w 1934 r, pod 
Wiinem fermę króliczą, prodm njąrą kon­
serwy i skóry, nakładem 111 tys, zł.

W 1938 r. ferma ta dawała 1.728 000 zł 
czystego zysku; prowadził ja inż. Pilecki,

Nie łatwo być rybakiem
Że nie łatwo być rybakiem, przekonała 

się o tym na własnej skótze polska empa 
fi!mo\va, która, chcąc uwieczn ć na taśm-e 
filmowej połowy łososia, wyBraia sffę z ry­
bakami na morską wyprawę w okol'ce po­
między Władysławowem a Hciem.

Entuzjazm i chęć Hmowania były wiel­
kie, ale kllkugod: mna kołysanka na pyka­
jącym wonną ropą kutrze zmieniła zasad­
niczo pogląd filmowców na rybołówstwo, 
tak, że gdy trzeba było już kręcić t!m 
z polo\vu._nikt nie czuł się n3 siłach do 
pracy. Ex-entuzjaści rybołówstwa marzyli, 
bv zmienić chwiejne deski poklaflu pod 
stepami na stały, niechwiejny ląd. Filmu 
więc na razie nie zobaczymy- (m)

Tabor pływający PżP 
w remoncie

Korzystając z martwego dla żeglugi 
śródlądowej sezonu zimowego, Polska Że- 
?iugn Państwowa w Gdańąku zgromadziła 
«'•V swói tabor pływający z rejonów' por­
tów morskich j delty Wisły w porc.e gdań­
skim r,a .Mr. r 1 o w ie. Wszy stkie icdnosrk: pl y 
wajice w ilości: 12 statków pasażerskich
i nolcWynrczycti, 3 barek motorowych, 2 no- 
torowci i 6 dużych h®lowników wiślanych 
przechodzą generalny remont wc własnych 
w-firsztztacn PŻP w Gdańsku.

W przyszłości wszelkie remonty własne­
go taboru PżP bedzie przeprowadzała tak­
że we własnym zakresie, lecz iuż w stocz­
ni Nr 4 w Gdańsku, którą przejm-e od 
Zjednoczenia Stoczn, Polskich z dniem 1-go 
marca 1948 r. _

Barki PŻP służyły w styczniu br. jako 
pływające magazyny i oomosty pod statki 
w eonach Gdańsk — Gdynia, (h)

mowane do budowanego falochronu wschód 
niego.

W chwilę potem płyniemy już poza por­
tem. środkiem korytarza wyznaczonego bo­
jami. Kpt. Niemczykowski przesuwa rączkę 
telegrafu na

„PEŁNA NAPRZÓD"
a w ślad za nią przeskakuje strzałka tele­
grafu — co iest oznaką wykonania rozkazu 
przez maszynownię.

Teraz holownik szybko pruje wodę, ko­
łysany martwą fałą. 1 ws-afstko byłoby bar­
dzo przyjemne, gdyby nie deszcz, który 
pada i upodabnia nas do krewniaków Nep­
tuna. We trójkę, na mostku kapitańskim, 
kaptan, sternik i ja, spływamy woda.

Po omin'ncht jakiegoś Norwega, pod­
pływamy pod burtę panamskiego statku 
„Prospera". Przybył on do Po19ki po dal­
szy ładunek cementu, który zawiezie do 
Ameryki Pld, Nasz kapitan przez chwilę 
rozmawia ze znajdującym się na pokładzie 
statku pilotem.

— „Przybijemy za elewatorem w Wi­
ślanym" — stara się przekrzyczeć hałas 
pracujących motorów pilot. Na dziobie 
„Prospera załoga pracuje wraz z maszy­
nami, wyciągając potężnych rozmiarów kot­
wicę. „Bizon-, który wprowadzi statek do 
portu, powoli rusza, naprężaiąc zaczepiona 
u dziobu „Prospera" linę holowniczą.

Po chwili płyniemy między hgi?mi w 
kierunku portu. Przodem płynie Bizon“, 
ciągnąc za sobs „Prosperę ‘ na końcu po­
woli płynie „Żbik“. A deszcz nie tylko, że 
nie przestał padać, lecz wprost zaczyna lać. 
Schodzimy do kahinv nawigacyjnej, w któ­
rej prży pomocy tych samych urządzeń co 
na mostku, z powodzeniem i na sucho moż­
na kierować holownikiem. Przez' s-'vbc okna 
widzimy poruszaiąca ve śrub? płynącego 
przed nami statku. Widać także porusza - 
:,acv się to w lewo, to w orawo, gruby, sta­
lowy ster. i worost nie do uw ierzenia wy­
daje sie fakt, że te dwie stosunkowo małe 
części statku poruszają takiego kolosa.

Przed weiśoiem do portu statek wydo­
bywa z sieh;e

GŁOŚNĄ SYRENF „Z DROGI". 
Ostrzega się inne, mniejsze jednostki, ma­
jące zamiar w tym samym czasie wypłynąć 
z portu. W kanale portowym, ku mojemu 
szczeremu ubolewań,u, wyłazimy z powro­
tem na mostek. „Prospc-ro" oddaje pięć 
krórkieb i ostrych gwizdków'. Jest to sy­
gnał ostrzegawczy, który obowiązuje każdą 
jednostkę, rnakącą zamiar wpłynąć na za­
kręt ■ .Pięciu Gwizdków", O awarie na tym 
ostrym zakręcie nie trudno. I widoazność 
jec+ słaba, a także manewrowano na za­
kręcie takim kolosem jakim iest „Prospero', 
wymaga dużego obszaru wodnego

W międzyczasie kpt. Niemczykowski 
opowiada nam krótką historię swej mor­
skiej kariery. Oddaję mu glos.

— Urodziłem się przed 47 latami na 
pokładzie statku.— słowem na wodzie. I od 
tej chwili jak zaklęty nie mogłem się z nią 
nigdy rozstać. Od 1927 r. pływałem iako 
sternik na holownikach od Warszawy przeż 
Gdańsk do Gdyni. W 1937 r. objąłem sa­
modzielne stanowisko i odtąd pływam, do­
wodząc różnymi holownikami. Zenitem s!ę 
z moją nrącą i kocham ja tak, ink kocham 
wodę gdziekolwiek bv ona nie była

WYKRĘCTÓ STATK'FM w PORCIE 
NIE JEST ŁATWO 

Jesteśmy u wejścia do kanału Kaszub­
skiego. Na tym rozwidleniu basenów i ka­
nału cała płynącą karawana zwalnia i za­
trzymuje się. Podpływamy pod „Prosperę" 
i marynarz „Żbika" zarzuca cienka linkę 
zakończona ciężarkiem, na pokład sratku. 
Po chwili ściąga przy jej pomocy gr..ba 

Pozwoli to na zaoszczędzenie dewiz i j line holowniczą, która biegnie od rufy „Pro 
na użycie tonażu fińskiego, jako intervven- spera“ So potężnego, poziomo ruchomego, 
cyjnego w rozrachunkach ujemnych dla Fin- orezvka „Żbika".
lancüi. (1) • Zaczyna się kontredans między „Blzo-

en przy poparciu Zw. Sam. Clił. zatwier­
dziło prezydium Woj. R. N. W międzycza­
sie jednak majątek przejął P. Z. N. Z. pod 
uprawę. Niecelowo wykorzystany majątek 
marnieje. Wysunięto projekc parcelacji Kieł 
pilika,- na miejsce w październiku uh. r. 
przybyła komisja ministerialna i wytypowała 
go na cele kultury rolnej, zapobiegając w 
ten sposób parcelacji. Na skutek ciągłych 
interwencji Min. Roln. i Reform Roln. zle- 
c:ło czynnikom kompetentnym przekazać 
do dnia 15. 2. br. majątek Pow. Zw. Sam. 
Gniazd królików zarodowych dostarczyć ma 
ferma hodowlana pod Krakowem, klatki nni 
nowocześniejszego systemu prof. Szala zgo­
dził się przekazać Kielpinkowj Związek b. 
'Więźniów Połit. O klatki te pertraktowało 
ze Zw. b. Więźniów Połit. w Sopocie Spo­
łem . dla fermy pod Warszawą, jednakże 
pertraktacje te ze względów finansowych 
spełzły na n-iezvm i klatki, na które czeka 
Kiełpinek, w dalszym ciągu znajdują się na 
terenie b. obozu w Stutthofie, gdzie oszczę 
dni Niemcy na resztkach żywnościowych 
dotuczali w ciągu 6 tygodni odchowane iuż 
król i ki,

W związku -e zbliżającym się terminem 
przekazania Kiełpinka nasuwa się pytanie, 
czy projekt jedynej na Ziemiach Odzyska­
nych wzorowej fermy królików, których ho­
dowla iest tak rozpowszechniona na zacho­
dzie Europy, np. w Holandii, a która przy­
nieść by (państwu mogła duże dochody, doj­

adzie do skutku? (tz.)

Rozrachunki 
z Fm 3iidią

I W związku z przeprowadzonymi roko­
waniami handlowymi pomiędzy Polska, a 
Finlandią, podjęte zostaną wkrótce starania 
o rozszerzenie już istniejącego na terenie 
państw .skandynawskich systemu rozrachun- 
Iców frachtowych, przez włączenie należ­
ności przypad-’.acvch armatorom fińskim 
do clearingu z Finlandią.

nem“ a nami, „Bizon" zawraca I holuje 
dziób z powrotem w kierunku przybycia. 
My natomiast ciągniemy rufę, zataczając 
koło i w ten sposób statek obraca się o pół 
obrotu, nieomal, że dookoła swej osi. Te­
raz sytuacjo ies. zmieniciia. „Bizon“ holuie 
„Prosperę" w kierunku zakrętu Pięciu 
gwizdków", my zaś pracujemy usilnie nad 
pociągnięciem go w odwrotnym kierunku. 
Robimy to umyślnie by w ten sposób utrzy 
mać statek w prostej linii.

— „ZAŁOŻYĆ RAJTAL" — VOŁA 
KAPITAN

Niemczykowski. Załoga wykonuje rozkaz. 
Po pierwsze zakładają na linie holowniczej 
tzw. „szakel", tj. ogniwo, do którego z kc^ 
lei przymocowują sralowa linę. Gdy pasu-' 
wailśmy się jeszcze w prostej linii ze stat­
kiem, koniec owej liny umocowany został” 
do pachołków. Obecnie obydwa holowniki 
podciągają statek do nabizeża. „Żbik“ pły­
nie teraz niemal bokiem do rufy „Prospe­
ra". Gdyby nie założony „rajtal" statek 
ciągnąc linę holowniczą przewróciłby „zBÜ- 
ka". Czasem „rajtal" pod wpływem nn- 
poru liny pęka i wóweztts od ni me Cześ« a 
może uratować jedynie przerąbanie liny sie­
kierą.

Z pomostu, kapitańskiego „Prospery“ 
pilot woła „lego" (z angielskiego „let ’jgp“). 
Jednym pociągnięciem marynarz otwiera hak 
orczyka. Lina spada wolna do wody, z któ-( 
rej wyc/age. in załoga statki:. Teraz pod- 
plvvt cny dziobem do hnrtv „Prospera" i 
powoli pchamy go ku nabrzeżu. Z iego po­
kładu marvrrtHee zrzucając* liny cumowui- 
dze na lad. Po chwili na statku pojawiają 
się zielone mundury cełmków. Kpt. Niem­
czykowski podnosi obydwie rece do góry. 
Oznacza to, dla stojącego na mostku pilo­
ta wykonanie iego zlecenia.

Ob\ dwa holowniki wracają do przystani 
przy Kapitanacie Portu. Wychodzimy zmo 
knięci na ląd

Wojciech JANKOWSKI
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by! się w lokalu przy Al. Rokossowskiego 
nr 4" w Gdańsku.

Obradom przewodniczył komandor Po­
znański. Objęły one spr..wozdanie z do­
tychczasowej dziabinoścż, stanu taboru, pły 
wań zagranicznych, jak również fiik żywot­
ne sprawy, jak plan odbudowy flotylli, za­
gadnienia szkolenia instruktorów oraz roz­
woju przystani, wreszcie regat i rejsów peł­
nomorskich.

Zjazd powołał zarząd główny w nastę­
pującym składzie: prezes — komandor Po­
znański, pierwszy komandor — nacz. Bu- 
ble\. ski, sekr. generalny — tir Ziemnewicz, 
skarbnik — Tomaszewski, kpt. sportowy — 
inż. Jabłoński, komisja rewizyjna: p Ro- 
gisz, p. Nieżórawski.

Omówiono również sprawy, które będą 
przedmiotem obrad nBpblłżjpego sejmiku w 
Szczecinie jak również sprawy organizacji 
oddziałów we Władysławowie i .Darłowie.

W sezonie żeglarskim 1947 r. Polski 
Klub Morski wziął udział w regalach boie- 
rów w Gharzykowie, gdzie kpt. Olszewski, 
członek Polskiego Klubu Morskiego zdobył 
pierwsze miejsce w klasie 12 m kw.

W czasie pierwszego powojennego pły­
wania pełnomorskiego jacht Polskiego Klu­
bu Morskiego „Pirat" wziął udział na Born- 
hojrnie w regatach, zajmując 3 miejsce w 
klasie wyrównawczej. Kapitanem jachtu 
.„Pirat" był wówczas znany i doświadczony 
żeglarz kpt. instruktor Prehitko, członek 
Połsk. Klubu Morskiego, (n)

Zarząd

Pog*ęb?arka 
dla Łeby

Nieszczęśni mieszkańcy Łeby, obserwu­
jący z bólem serca, likwidację gospodarstw 
rybnych w swym miasteczku wskutek za­
mulenia nic pogłębianego wejścia do por­
tu, nabrali znów otuchy. Pized miesiącem 
przyszły do Łeby rury do pogłębiarki, a 
ostatnio i poglebiarka, która ma niebawem 
rozpocząć pracę.

Likwidujące się przedsiębioi stwa znów 
ożyją. Z istniejących 11 przedsiębiorstw 
przemysłu r’bnego pracowała ostatnio tyl­
ko firma „Kaszuby“, przerabiająca rybę je­
ziorową. (mb

Nowi \ / ' WSHM
W dniu 9 lutego br. odbyły się dalsze 

egzaminy dyplomowe w \X7vższei Szkole 
Handlu Morskiego. Egzaminy na podstawie 
orać złożonych u prof. T. Ocioszyńskiego 
złożyli: Wierzchucka Hanna — tytuł pra­
cy —■ „Klasyfikacja Statków", Mondaiski 
Janusz — tytuł prądy „Międzynarodowe 
porozumienia żeglugowe", Jackowski Iwo— 
tytuł pracy „Powojenne przemiany w że­
gludze USA",

Na podstawie prac i egzaminu złożo­
nego u prof, dr B. Kasprowicza' Upiorny 
uzyskali: Śliwiński Henryk — tytuł pracy 
„Problem zaopatrywania statków w por­
tach polskich" oraz Churski Wiktor — ty­
tuł pracy „Transport polskiego węgła eks­
portowego z kopalni do statku", (n)

«emisja ßsaönirtwa liwolora
W starostwie gdańskim odbyło się w dn. 

10. 2. hr. posiedzenie informacyjne Komi­
sji Osadnictwa Nierolniczego, pod prze­
wodnictwem wicestarosty mgr Nowakow­
skiego. W komisji wzięli udział delegaci: 
Pow. RN Zw. Zaw., Pow. Oddz. Csadn. 
Wojsk., KKO, Banku Z-w. Sp. Zar., Pow. 
Hrz. Rep. i LI. L. Członkowie Komisji zo­
stali szczegółowo zaznajomieni z przepisami' 
dekretu w sprawie przekazywania przez 
Państwo mienia nierolniczego.

Pierwszv wykaz obiektów przeznaczo­
nych do sprzedaży w Pruszczu zostanie o- 
gloszonv w „Dzienniku Wojewódzkim" z 
początkiem marca br. (tzj

Godzie desantowe
Ubiegłego miesiąca Polska Żegluga Pań­

stwowa w Gdańsku przystąpiła do przej­
mowania od Dyrekcji Dróg Wodnych w 
Gdańska 3 statków :desaiirowvch wraz z 
motorami oraz 5 motorów marki „Grey 
Marine". Sprzęt powyższy został zakupio­
ny przez Rząd Polski zeszłego roku od 
W Brytanii. Łodzie wraz z motorami po­
chodzą z demobilu i zostały sprowadzone 
do Polski drogą morską z nabrzeży fran­
cuskich, gdzie pozostawały od czasu in­
wazji anglo - amerykańskiej na Francję.

Jak informuje nas P. Ż P.. otrzymane 
motory wraz z motorami wymontowanymi 
z łodzi desantowych zostaną użyto w róż­
nego typu taborze pływającym. W pierw­
szym rzędzie motory att-z-maią .e^noSiki

obsługujące rejon jezior mazurskich i Wi­
słę.

Same łodzie desantowe, pozbawione ma 
szyn zostaną przerobione na przystanie pły 
wające. Przebudowa ich nastąpi dopiero po 
zakończeniu najważniejszych prac remonto­
wych P. Ż. P. Pływające przystanie będą 
oddane będą do użytku żeglugi śródlądowej 
użyte wzdłuż Wisły, (h)

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
Z BAWEŁNĄ

12. bm. zawinęły do Gdy­
ni dwa statki z ładunkami 
bawełny. Duński „Lorna", 
przywiózł 112 t. i szwedzki 
„Beta" 340 t., ponadto pew­
ną ilość bawełny dostarczy? 
s/s „Białystok”.

WEŁNA, CHEMIKALIA 
I SZMATY

S/s „Białystok”, który za 
winął 12 bm. do Gdyni, przy 
chodząc z portów potud. A- 
meryki: Montevideo, Buenos 
Arais, Santos via Antwerpia 
i Oslo, przywiózł 1 pasaże­
ra, 124 wory poczty i 1.696 t 
drobnicy. Ładunek składa 

.. się z nasion, wełny, lnu, che

mikalii, medykamentów, weł 
ny rjremplowanej, maszyn 
tekstylnych, bawełny, sprzę 
tu denlystycznego, itd. 
nadto statek przywiózł 7 ło­
dzi desantowych.

SZTORMY NA BAŁTYKU
Sprzedany na złom „Ka­

lisz” został doholov/any 
przez „Herkulesa” i holow­
nik „Bawół” do portu Fre- 
derieshaven, gdzie po za­

opatrzeniu się w wodę i bun 
kier oczekuje na przejście 
szalejących obecnie sztor­
mów. Gdy pogoda poprawi 
się, zostanie dalej holowa­
ny do Wielkiej Brytanii,

ŚWIATŁA
OSTRZEGAWCZE

W porcie Ustka służba hy 
drograficzna U M. zainstalo 
wała dwa światła ostrzega­
wcze wewnętrzne przy wej­
ściu z avanportu na Słu­
pię. Światła umieszczone 
są 5 m. nad p. m. Wschod­
nie jest czerwone, zach. — 
zielone. Oba są przerywa­
ne.

W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Tor wodny prowadzący 
od Świnoujścia przez Zalew 
i koryto Odry do Szczecina, 
w końcu ub. roku wyznaczo 
ny przez 6łużbę hydrografi­

czna U. M. na całej ewej 65

km długości zostanie pogłę­
biony dla udostępnienia 
większym jednostkom doj­
ścia do Szczecina. Prace te 
będą rozłożone na okires/TB 
lat i ostateczna głębokość 
toru wodnego ma osiągnąć 
9,6 m.
W FORCIE GDAŃSKIM

Dnia 13 bm, o godz. 0.01 
znajdowało s*ę na postoju 
w porcie w Gdańsku 28 siat 
ków. Rozmieszczeni^, ich 
było następujące: w base­
nie górniczym 12, w base* 
nie wiślanym 2, w basenie 
strefy wolnocłowej 2, w ka 
nale kaszubskim 2, w ka­
nale portowym 1, przy przy 
Stani wiślanej 1, w Leniwce 
1 i w stoczniach 7 statków.

Rtsdi statków
od godz. 15 dnia 12 bm, do godz. lez dnia 13 bm.

Nazwa Makler Ladun. Skąd — 
Dokąd

GDYNIA na wejściu:

Beta szw. Agmor drób. Gotoborg
Lida poi. GAL drób. Malmö
Białystok p. GAL drób. Am. pd.
Clnxa dun, Polbal —- Dania
Lyn es dull. Polbal — Dania

na .'Ylóchl:
Patria nor. Rum. Burt. w. 2204 londvn
(Jlklipan II szw. Polship. w. aiL‘5 Szwecja
Glitl szw. Pokhip. w. 14OH Szwecja
Grtu ulus szw. PnUh.p, w. 31*74 Szwecja
Gunbild szw. Nuvig. węg. —
Saga szw. Navig. węg —
Stcyaholm s?,w. Agmor — —
Emp. Sheph. br, Rum. Burt. w. 2590 W. Brytania
GDAŃSK na wejściu:

Kosborg duń. Polbal — Kopenhaga
Sterns dui'i. Rum. Burt. — Dania
Hagtors szw. Agmor — Helstngborg
Gudrun dnu. Balom — Gdensee
Karin szw. Iłichel — Szwecja
Mathilda szw. Michel — Szwecja
Niva sow. Navig. ■

na wyjściu:

Inger fiu. Navig. w. 183? Kłajpeda

D72D



Sł* ? UZI KNNIR BAŁTYCKI

W Oliwie wytwarza sie materiały ifcniowe

O«!1 rgfcl

9 bodaj «ras...!
W trosce o spokój duchowy pasażerów, 

wyczekujących w hali dworca gdyńskiego 
nadejs'eia jwych pociągów — kompetentne 
czynniki kolejowe zainstalowały na dworcu 
mikrofon. Pomysłowe to urządzenie, infor 
muląc publiczność o każdorazowym nadej­
ściu względnie odjeżdzie pociągu, tna za­
oszczędzić iei niepotizcbuego niepokoju, e- 
wentualnvrh nomvlrk i nerwowego spoglą­
dania na zegarek (tkwiący orzjwiście w naj 
trudniej dostępne; k-eszeni) Niestety prak­
tyka — jak- to zw\Ue bywa — różni się nie 
co od teorii. Czarny i niegroźni.- wygląda 
jący głośnil co pewien czas wybucha po­
twornym hałasem, pizypominnjacvm żywo 
kombinarię: krzyku malny, odgłosu kata 
strofy knlfio-c i szumu wodospady 7. te­
go piekielnego pandemonium dźwięków pry 
skaja po'etlvr.cze i »rozbawione komentarza, 
godziny odjazdu oociągów. Pasażer, który 
wychwytuie w tubie „swoją" godzinę, zry­
wa się jak szalony, nnmo, że dotąd drze 
mai spokojnie, ufając zegarkowi. Ale osta­
tecznie zegarek jest prywatny, a tuba urzę­
dowa. Chwyta więc walizy i biegnie zziaja­
ny do wyjścia na peron. Ale kontroler wy­
prowadza go z błędu pociąg odchodzi do­
piero za pól godziny. Więc nerwowy pasa 
żer wraca na dawne miejsce, obrzuca ponu­
rym spojrzeniem figlarny głośnik, a insta­
latorom, konstruktorom i konserwatorom 
udoskonaleń technicznych dworca gdyńskie­
go tyczy szczerze i z całego serca: bodaj
wm.„ x takim wypalaslfiem''.. _ bem.

Nie wszystkie materiały, które nosimy, 
pochodzą z I odz.-. Na Wybrzeżu istnieje 
również fabryka materiałów- wełnianych i 
pólwelnianych, zaopuirując.a Centrale Tek­
stylną w Sopoci-. Wielooddzialowa fabryka 
w Oliwie, posiadająca przędzalni. tkalnie, 
farbiamię i wykańczalnię oraz mada fabry­
ka w Rumi', obeimuiąca Mkn tkaln e, ma- 
ią te sama dyrekcję i podlegała jako Państw. 
Zakłady Przemyślu Wełnianego — Central­
nemu Zarządowi Przemyślu Włókiennicze­
go w Łodzi.

Ohwska fabryka wyglada niepozornie 
od strony szpsv Crunwaldzk-'ei, ale ciągnie 
s:e za to w giab i zdumiewa piwbt-sza swy­
mi rozmiarami. W' welkich bedach fabryki 
znalazły pomieszczenie wszystkie dz.alv. W 
towarzystw-e dvr, Kazimierza Ros-ńsjdego 
i dyr. technicznego ‘nż. Henryka Kom-i- 
czau zwiedzamy fabrykę.

Proces produkcji rozpoczyna się od kle­
pania surowca z kurzu Surowcem ' iest weł­
na, argona, stare skrawki materiałów wet-, 
manych Trzeba wytworzyć tego jednoli­
te włókno. W tym celu odbywa się szar­
panie maszynowe, a następrńe zestawianie 
partii, czyli procentowych ilości każdćgo 
rodzaju surowca, według wymagań bieżącej 
produkcji. Surowfec ten może być w bar­
dzo Późnych kolorach, z przędzalni wycho­
dzi mimo to jednolitą przędza. Zestawiona 
part-ę przenosi się na zespoły zgrzeblarskie, 
które skladaią się z 3 maszyn. Produktem 
trzeciei maszyny jest t zw. niedoorcad, jest 
to już włókno równolegle ułożone, w-veze- 
sane równe co do długości poszczególnych 
elementów, jeszcze nie skręcone.

Selfaktory, czyli samoprzaśnice wózko­
we, na które z kolei przechodzi włókno, 
w-yciagają niedoprząd, daią mu odpowiedni 
skręt w zależności od tego, czy przęd-r fest 
przeznaczona na osnowę czy na watek, i 
nawiiaią przędzę na szpulki.

W tkalni pierwszą czynnością jest nacią­
ganie osnowy na snowiarkach i wątku na 
cewiarkach. Gotową osnowę przenosi sie ze 
snowiarki na krosno, Obie fabryki, w Oli­
wie i Ri.mii, maia ogółem 43 krosna korto­
we i 80 lżejszych angielskich, na których 
wytwarza się cieńsze materiały.

Na krosnach otmrmue sie surową tka­
ninę, która ma liczne węzełki, nuejaopmi h!ę-’ 
dv — to wszystko usuwa się w cerowni i 
nopiami. Stąd tkanina wędruje do t. zw 
mokrej w—kończalni, gdzie nasteouje pra­
nie, odciskanie wody w centryfudze, susze­
nie, parowanie. Na postrzygarce zdeimuie 
s v niepotrzebny włos, a po wyjściu z prasy 
tkanina iest miękka, przyjemna w dotyku. 
Następuje ieszcze składanie na dublerce i 
material iest gotów.

Te skomplikowaną pracę wykonują prze 
ważnie kobiety, iest ich w fabryce do 80 
proc. Mężczyźni sa zatrudu eni iedynieprzy 
transporcie, szarpaniu, farbowaniu, w fa- 
bi-ycznej ślusarni, stolami i jako murarze. 
Prawie wszyscy pracownicy wyszkoleni zo­
stali w fabryce oliwskiej, większość z nich 
stanowią repatrianci zza Bugu maty odse­
tek ludność rodzima. Pracuią dobrze i chęt­
nie. Fabryka prze izla na prace dwuwarsztą- 
tową, to znaczy jedna pracownica obsłu­
guje 2 krosna. Nailcosze wyniki osiągnęła 
w tej pracy Janina Filipczvk, która uzyska­
ła na krosnach kortowych. wołno-oMoto- 
wych ponad 130 proc. normy. Na drug'm 
miejscu znalazła sie Krystyna Albecka któ­
ra wykonają 126 proc. normy Na następ­
nych miejscach wymienić irzeha Annę Ma- 
lotke, Edytę Weryszak, Irenę Wilanowską 
i Jadwigę Kosater.

Fabryka oliwska produkuje materiały u- 
braniowe 30 i 60 procentowe, przede wsz,v- 
.stkim na przędzy własnei. Fabryka w liu- 
mii pracuie pa przedzv Pfdsvlanei z 1 odzi 
i wytwarza materiały sukienkowe, hncmnv 
ticzn’owskie Produkcja,, w obu zahl ulach 
wynosi 40 do 50 tys. metrów mie.sleczn-e 
i przedstawia wartość 25 do 30 mihonów 
zł po cenach urzędowych. Fabryka iest ren- 
trwna bo zysk ei za ub. rok wyniósł ok. 
35 milionów zl, Prawie nie korzysta z kre­
dytów, a wszystkie odbudowy przeprowa­
dza systemem gospodarczym

P'an produkcyjny pa rok 194S pn odli­
czeniu przymusowych postoiów został prze- 
kroczony, jednak w- liczbach absolutnych nie 
został wykonany, ponieważ fabryka mu 
siała przerywać pracę z powodu bruku przę 
dzy i żarówek. Jakość nrodukcü fabryk' sta 
le wzrasta i obecnie zakład wytwarza do 94

proc. towaru I gatunku, to znaczy bezbłę­
dnego. Na r. 1943 postawiono sobie jako 
hasło: przckraczewe planu, produkcję o
■stetyczmni wyglądzie i w I gatunku, zwię

kszenie wvdwTUamosci pracy, zmmeiszeme ko­
sztów- produkcji i bezwzględną walkę o 
zmniefeztmie ilośfci odpadków.

Dyrekcja nosi się z zamiarem otwareto 
przy fabryce szkolv Ałwourw ej. która by 
uaw-ala teoretyczne uzupeln'ci’:c wiedzy

praktyczne], nabytej .. fabryce.
, Przed dwoma tygodniami otwarto w za- 
| kładach świetlicę, którą umieszczono w ba-

iraku, odremontowanym własnym! silami. 
Urządzenie wewnętrzne wykonała własna 
stolarnia. Świetlica posiada bibliotekę liczą- 
1 r3. około 200 tomów, projektuje się utworze 

I -be chóru, orkiestry i teatru amatorskiego, 
i Na terenie fabryki sprawnie działają ko- 
! morki partyjne PPR i PPS. (zgJ”

Porządkowanie grobów 
żołnierzy polsEricb i radzieckich

Pod przewodnictwem starosty Odtyow- 
skiego odbyła sic w Wejherowie konferen­
cja przedstawicieli społeczeństwa w spra­
wie uporządkowania grobów żołnierzy Ar­
mii Czerwonej, poległych na terenie powia­
tu. Ponad 800 grobów żołnierzy radziec­
kich rozrzuconych jest w różnych punk­
tach powiatu. Postanowiono zwłoki spo­
czywające w tych grobach ekshumować i 
przenieść na cmentarze wspólne, które ma­
ją' być urządzone w Wejherowie, Rumii i 
Mrzezinie kolo Pucka.

Rówr.orześiiie postanowiono ekshumo­
wać zwłoki żołnierzy polskich oraz więź­
niów politycznych, których duża dość zmł 
duie s'ę n;. »crenie powiatu. W tym celu 
wyłoniono Komitet, złożony z 18 osób. W 
skład Komitetu weszli: przewodniczący
l.ugiew-icz, zastępca Strzelczyk i członko­

wie Laskowski, Prusiński, Lewandowski, 
Sulatycki, Slkow-a, Grochowski, Ptak, Pa- 
wiń.sKi, Borczuch, Klein, Wróblewski, 
Culcz, Chvia, Witfig, Lorenc i Frankowski.

Zadaniem Komitetu będzie w głównej 
mieni gromadzenie funduszów potrzeb­
nych na koszta zwiazafrie z przeprowadze­
niem tej akcji. Reszte prac podzielono w 
następujący sposób. Referat Odbudowy sta­
rostwa morskiego obejmie stronę techniczna 
akcji i obsługę sanitarną, gminy wiei® do­
konają odkopania zwłok i przeniesienia ich 
na cmentarze, wojsko przygotuje cmenta­
rze. W ten sposób cale społeczeństwo pow. 
morskiego weźmie udział w oddaniu hołdu 
bohaterom, poległym w walce ze wspólnym 
wrogiem.

Prace te maią być przeprowadzone jesz­
cze w tym miesiącu. (n)

B-'&Bi&rsiiwf» » 
i.»a

Do lekarza urzędowego w miłym mia- 
slecr.ku na Żuławach gdańskich zgłosiła się 
kobieta z miejscowej inteligencji. Kobieta 
przyprowadził* ze sobą rozkrzyczane dzie­
cko.

— Panie doktorze — powiedziała — 
mój mały skarży się na brzuszek...

Po zbadaniu małego pacjenta lekarz 
(stwierdził niegroźną niedyspozycje żołądka 
J pizepisal jakiś środek przeczyszczający.

— A
tał.

co pan; da iie maleniu icsci spy-

— Widzi pan, ia czytałam w gazecie, 
że penicylina to takie świetne lekarstwo. 
Wiec pomyślałam, że dobrze byłoby dać 
to maleniu. On wprawdzie iest zdrowy, ale 
zawsze... A ponieważ podobno pcmcylinę 
robi się z nieśni, to dawałam dziecku sple­
śniały chleb. To chyba wszystko icdno?

Autentyczne! Jeżeli inteligr-ntka potrafi 
dziś nakarmić dziecko spleśniałym chichem, 
to cóż sie dziwić nieoświeconej chłopce, że 
wieizy różnym „babkom“ i innym znacho­
rom ~>

S-anowczo służba zdrowia 
myśleć o jakimś dobrym, a 
roosobie spopularyzowania 
głównych zasad higieny. I to 
wsi... (t)

powinna po- 
przystępnym 
przynaimniej 
nie tylko na

Zamierzone prace plantacyjne
GdańskuW roku ub. Zarząd m. Gdańska przepro 

wadzal na terenie prace przy zakładaniu no­
wych zieleńców, odbudowie i konserwacji 
zieleńców starych i drzewostanu uHcznego, 
uporządkowaniu terenów nadmorskich i la­
sów parkowych.

Dokonano założenia nowych zieleńców 
lub uprawy dawnych terenów w następują­
cych punktach Gdańska: przy kościele św 
Trójcy, PI. 1-go Maja, przy ul. Bojowców 
park Uphagcna, dzieciniec na PI. Wolno 
ści w Nowym Porcie, ogród Jordanowsk 
orzy ul. W'ajdeloty we Wrzeszczu ul 
Grunwaldzka róg u! Kaprów, ul. Armi 
Radzieckiej (pętla tramwajowa), ul. Grun 
waldzka róg ul. Armii Radzieckiej, park w 
Oliwie i częściowo uporządkowano w.ybrze 
że od Sopotu do N. Portu. Przeprowadzo 
no prace nad uporządkowaniem drzewosft

Dziś koncert „Echa“
Dzisiejszy wielki koncert inauguracyj­

ny chóru męskiego „Echo" w Gdyni wywo­
łał ogromne zainteresowanie w szerokich 
rzeszach tak samych śpiewaków, jak i mi 
leśników śpiew u Program koncertu iest na­
der urozmaicony, mianowicie poza produk­
cjami chóru męskiego, wśród których sa ta­
kie. perełki polskiej literatury muzycznej, jak 
chór rycerzy z op „Goplana“, ,,Dw:e do­
le“ Maszyńskiego czy „Zawód“ B. Wallek- 
W’niewskiego — wystąpią ieszcze jako so­
liści p. Irena Murawska, znakomity sopran, 
oraz znany tenor p. Franciszek Bedlewicz, 
którym akompaniować będzie p. Irena Ku- 
dlowa. Nad całością czuwa dyrygent 
„Echa“, dr Stanislaw Schmidt.

Koncert odbędzie sie w sali Domu Ma­
rynarki Wojennej w (Cdyni, Skwer Kościu 
szki, o godz. 19,30. Program szczegółowy 
koncertu będzie można nabyć przy wejściu 
na salę. (wuj

„Skąpiec“ Moliera 
w Wejherowie

Tow. Kultury i Sztuki w Wejherowie 
pod sprężystym przewodnictwem mgr J. 
Wielińskiego rozszerza zakres swei działal­
ności. Jedna z agend tego towarzystwa iest 
Teatralny Zespól Ziemi Kaszubskiej, który 
w niedzielę 15 lutego wystąpi z premierą 
molierowskiego „Skąpca“.

Przedstawienie odbędzie się pod protek­
toratem konsula Francji w Gdyni, p, An­
dre Deltour.

Sztukę wyrężyserowo' kierownik T. Z, 
Z. K. Gwido Trzvwdar-Rakowski Frzv la­
ta temu Trzywdar grat rolę Harpagona w 
Gdyni. Wówczas sztukę zarówno krytyka 
jak i szeroka publiczność przvię]a bardzo 
przychylnie. Obok znanego aktora zobaczy­
my w roli Frozyny. pełną humoru Irenę 
Frojecką. Oprawa muzyczna prof. St. Le­
wińskiego. Kompozycja dekoracji Edwarda 
Ogórka. K.er. literackie A. Borczucba No­
we kostiumy z własnej pracowni teątraln. 
zespołu. Peruki i uczesanie z wejherowskiej 
firmv „Rococo“ Hildebrandta.

Sadząc z dotychczasowei pracy zespołu 
weilierowskiego, nowa premiera może li­
czyć na powodzenie.

by tai wwta w Mysi
W dniu 18 lutego br., o godz. 19 roz­

pocznie s:e w lokahi Polsk. Zw. Zach., Gdy 
ma, ul. Sw'ęrn:ańska 59, nowy kurs mię­
dzynarodowego języka pomocniczego espe­
ranto. Kurs ten, jak poprzedni, trwać br 
dz:ę 3 miesiące, a lekcje odbywać się będą 
tylko 1 raz w tygodniu. Wystarczy to na 
opanowanie tego na łatwiejszego z istnreją- 
cych języków do tego stopnia, bv kores­
pondowanie i porozum ewaoie się z zagra­
nicznymi esperantystami nie przedstawiało 
żadnych trudności. Uczestnicy -irprzsdnich 
kursów eaperanckich, iuż po zaledwie 7—10 
lekcjach nawilżali kontakty 3 ęsperanty- 
Jtamj różnych krajów,

W
nu w Al. Rokossowskiego i Al. Grunwaldz- 
1 ie'. Na skutek dokonanych prac miasto 
zyskało około 1,5 ha nowych terenów zie­
lonych. Renowacja dawnych zieleńców ob- 
ięla powierzchnię około 11 ha. Prowadzono 
także prace nad rozbudowa szkółek, drzew 
i krzewów, odbudową Zakładów Hodowli 
Roślin przy ul. Ogrodowej we Wrzeszczu i 
w parku w Oruni.

Poza tym wykonywano prace porządko­
we na terenie całego miasta. Prace Zarzą­
du M. stanowią ważną pozycję w dziedzin.e 
podniesienia zdrowotności mieszkańców 
miasta. Za jedną z najważniejszych prac 
Zarządu Miejskiego w r. 1947 należ' 11- 
znać założenie dzic-cińca przy ul. Wajdelo- 
ty we Wrzeszczu oraz piaców zabawowych 
w Nowym Porcie przy PI. Wolności oraz 
w parku Uphagena.

Z prac wykonywanych w 1947 r, w 
związku z planem 3-letnim najważniejszymi 
są: częściowe uporządkowanie parku w Oli­
wie, Brzeźnie. Jelitkowie i Wrzeszczu — 
parku Uphagena oraz wybrzeża morskiego

od Sopotu do Nowego Portu (kąpieliska 
morskie), uporządkowanie i uzupełnienie 
drzewostanu ulicznego w Oliwie, Wrzesz­
czu, Brzeźnie, Nowym Porcie i Siedhcach 
renowacja zieleńców przy ul. Bojowców, PI. 
I-go Maja, przy kościele Św. Trójcy oraz 
przy ul. Nowy Świat, założenie zieleńca 
przed Lf-zędem Wojew. w Gdańsku i przy 
ul. Kaprów oraz ogródka Jordanowskiego 
przy ul. Wajdelotv we Wrzeszczu i dzie- 
cińan przy ul. Wolności w Nowym Porc:e.

W planach prac Żarz Miejsk. na rok 
1948 jako zadanie najważniejsze uwzględ­
niona została budowa ogródków iorihuow- 
skicn, urządzenie kąpielisK morskich, upo­
rządkowanie dalszego drzewostanu uliczne­
go, renowacje pasów zieleni, częściowe upo­
rządkowanie terenów sportowych, torów sa­
neczkowych, pomoc w zakładaniu ogródków 
działkowych i przystąpienie do zalesienia 
piasków lotnych. (n)

Srcztf sz^uAa?
Na premierze , Króla włóczęgów" mia­

ło mieisce zabawne, lc?z charakterystyczne 
nieporozumienie. Gdy po trzeciei odsłonie 
zapadła kurtyna — publiczność pośpiesznie 
opuściła salę i stanęła, jak zawsze, do zbio­
rowego wyścigu pod hasłem: „Kto prędzej 
do szatni?“

Sytuację uratowali z trudem portierzy, 
nawołując:

— Proszę państwa, jeszcze nie koniec!
Nieporozumienie tłumaczone wprawdzie 

tym, że w programach zapowiedziano 3 ak­
ty, lecz nic zapowiedziano 5 odsłon. Alę 
my temu nie wierzymy. Albowierą zacho­
wanie znacznej części puoliczności teatral­
nej świadczy wybitnie o tym, że szatnia 
jest dla niej znacznie większą atrakcją, niż 
sztuka, (t)

ir w. c w. n o ś ć

Uprzejmość i życzliwość zawsze by­
wają wynagradzane. Sprawdziło się to 
na przykładzie klasy Hic szkoły powsze 
chnej im. Prezydenta Bieruta w Orło­
wie. Klasa ta wysłała na Gwiazdkę pick 
nie wypisane życzenia do załóg kilku 
statków oolskich. Parę dni temu klasa 
IIIc otrzymała od kapitana m/s „Sobie­
ski’’ Stefana Ciundziewickiego oso-biste 
podziękowania za życzenia i pieniądze 
na 10 kg cukierków, A że dzieci w kla­
sie lllc jest 35, każde dziecko otrzyma 
około 35 deko cukierków. Warto tyć 
grzecznym, prawda? (zg)

&X0Ź*903
są statne^rssoścS

Nasza znajoma, pani Stasia, weszła 
niedawno do pewnego sklepu w Oliwie. 
7, zamiarem kupienia jakiegoś drobiaz­
gu.

— Bardzo panią przepraszamy — o- 
dezwali się zza kontuaru dwaj sympa­
tyczni panowie — ale w tej chwili nie 
jesteśmy iw możności oderwać się od 
krzyżówki. Brakuje nam jeszcze dwóch 
słów.

Pani Stasia również lubi namię.nie 
rozwiązywać krzyżówki i rebusy w Rej 
sach, toteż nie speszyła się słowami 
dwóch sympatycznych panów, lecz orzy 
stapila natychmiast do wspólnego poko­
nywam a trudności. Dopiero kiedy zna­
lazły się brakujące słowa, panowie mo­
gli ze spokojem przystąpić do obsługi­
wania klientki, a pani Stasia przypom­
niała sobie o sprawunku.1 (zg).

Piosenki marynarskie

# kupujący nadziwić nie jej
delikatnej, świeżef cerze podobne« do 
płatków białej róży. Zapytana, jaJuca 
używa kosmetyków odpowiedziała ^ *zcze- 
ize: Używam stale kremu ,,A.NIDA'* wcie­
rając go lekko yr «korę po każdorazowym 
obmyciu twarzy letnią wodą, a przed 
wyjściem pokrywam twAfz lekką warstwą 
pudru „AN1DA“,

Nakładem Spóldziciai Wydawniczej 
„Żeglarz" w Gdyni wyszły w druku i uka­
zały się na pólkach księgarskich „Piosenki 
Marynarskie'** Bolesława Lewandowskiego, 
do tekstów K. Makuszyńskiego, St. i J. Fle- 
sznrów, J. Stępowskiego, T, Dębickiego i 
I i Terlikowskiej.

Estetyczną oprawę graficzną wykonał ar­
tysta malarz S. Sierecki.

Bolesław Lewandowski, utalentowany 
miody dyrygent i kompozytor, zjawi! się u 
nas na Wybrzeżu w końcu 1945 r. jako ka 
pelmistrz orkiestry Marynarki Woj. i or­
kiestry symfonicznej m. Gdyni, Zżywa się 
z morzem, stąd czerpie natchnienie do swej 
twórczości arlystvcznej, zanhvno poważ­
nej (II symfonia morska) jaV i lżejszej, cze­
go dowodem jest 20 piosenek marynarskich, 
z których 10 ujrzało już światło dzienne. 
Piosenki te ilustrują dole i niedole życia ma­
rynarza po!:,kiego, tego avieeznego tułacza 
po bezmiarach ntóiz i oceanów,

„Piosenki Marynarskie“ nie mają preten 
sił do arcydzieł muzycznych. Są bezpośre-

Wsfrząsaiąsy tvypaäei: 
w FsiczMach

W dniu 10 bm pozbawił się życia zna­
ny działacz chłopski, Klemens h erzka, za- 

' mieszkały w gminie Pszczółki, pow gdań­
ski. Kierzha od pierwszych dni po wyzwo­
leniu osiedlił się w gminie Ps7.czólki, orga­
nizując samorząd gminny, dopomagając w 
pracy osadnikom i biorąc czynny udział w 
życiu społecznym powiatu. Będąc pierw­
szym wójtem gin ny Pszczółki, położył duże 
zasługi w zakresie racjonalnej gospodarki 
wiejskiej.

W kiytycznym dniu po gwałtownej see-

Prośba roztargnionego 
wieśniaka

Wczoraj zgłosił się do redakcji intere­
sant z prośbą o zamieszczenie następujące­
go apelu: .

„Osoba, u której pozostawiłem dnia 
11 lutego br, buty z cholewami proszo­
na iest o odniesienie butów do kościoła 
OO. Jezuitów w Gdyni przy ul. Ta 
trzańskiej 35. Laszczyk Władysław z 
Myszkowa".
Okazuje się, że p. Laszczyk po przyby­

ciu do Gdyni zostaw'! na przechowaniu 
ciężkie buty w jakimś domu w pobliżu dwór 
ca i do domu tego nie mógł później trafić. 
Ponieważ jest niezamożny, strata butów 
z cholewami dotknęłaby go b, boleśnie.

nie małżeńskiej Kierzka w stanie rozstroju 
nerwowego usiłował targnąć się na swe ży­
cie, w czym przeszkodzd-1 nm w porę zo 
na. Nie zrezygnował jednak z desperackie­
go zamiaiu i późną nocą, korzystając z nie 
uwagi rodziny, powiesił się. (tz)

Wpłacili w redakcji
— Cc-h Elektryków w Gdyni — na wal­

kę z gruźlica zł 10.000;

- Mgr Jan Szcześniewski 1.400 zł na 
RTPD iako nieprzyjęte honorarium za wy­
kłady na kursach administracyjnych zorga­
nizowanych dla urzędników Zarządu Miej­
skiego w Sopocie;

dnie, o szczerym polocie i ładnej linii me­
lodyjnej, Mile wpadające w ucho, są łatwe 
do zapamiętania i staną sie niewątpliwie 
codzienną strawą nie tylko Marynarki Wo­
jennej i 1 handlowej, ale i szerokich kol pu­
bliczności.

Ubogi dotychczas repertuar pieśni mor­
skich, śpiewanych głównie przez młodzież, 
został b. fortunnie wzbogacony. Dowodem 
popularności piosenek Lewandowskiego są 
m. in. audycje radiowe, w których piosenki 
te cieszą się powszechnym powodzeniem, 

Jan Kuropatwiński

Pruszcz przoduje 
w „akcji 333“

Gdańska Wsjew Rada Narodowa na 
plenarnym posiedzeniu w dnii 22. 11. 47 
uchwaUa wprowadzenie jednorazowych 
świadczeń na cele społeczno - oświatowe 
na terenie woj. gdańskiego od osób wolno 
zarobkujących, rolników i członków zrze­
szeń pracowniczych, Do realizacji ty:h 
świadczeń miasto Pruszcz przystąpiło jed­
nak samorzutnie, przed otrzymaniem jakich 
kolwiek zarządzeń w tym k erunku, wyłania 
jnc Komitet pod przewodni :twem Kulika 
Michała. Komitet ten w krótkim czasie ze­
brał 395 550 zł, tak, że „akcja 333" w Pru­
szczu jest na ukończeniu, mimo że termin 
tej akcji zakreślony był do 1, 9. 48. Świat 
pracy, kupiectwo i rolnictwo uiściły świad­
czenia jednorazowo.

Akcja trwa nadal w całym pow. gdań­
skim, a niektóre gminy, idąc za przykła­
dem Pruszcza, ofiarnie uiszczają świadcze­
nia. Należy się spodziewać, że pow. gdań­
ski w tej akcji zajmie pierwsze miejsce, (tz)

Liga Krbiel crganiyuie 
kursy burhaKeryine

S, O. Liga Kobiet organ fenie we Wrze* 
szczu w lokalu wlasnyiń przy ul. Kossow­
skiego 35 kursy buchalterii przebitkowej« 
Początek kursu dn. 16 bm. Zapisy przyjmo­
wane są przez sekretariat L, K. w godzi­
nach biurowych.

Wypadki i kradT-ir^e
Edmund Ada Żurowski 1 Cddynia, isn a i~\'7ir,r7 k, «ircGfi/’A N.TirA\Y/ \ YY/Świętojańska 55 _ „a wdowy i sieroty pó - )Z m m!

powstańcach warszawskich - zl 1000; 1 10 m. 11J?- do '"'e^u ■
| siała Franciszka (Gdynia, ul. Kołłątaja 10

— Pracownicy umysł. Zakł. Rybnych I"’- 3) Jostrli si? złodzieje, otwierając drzwi 
, Soołem" w Gdyni z okaz-i-i imienin hr. | PPY Pomocy wytrycha.. Zmdzieje zabrali 
inż. Romualda PlejewsKego — na RTPD skórzana walizkę garnitury : garderooę 
_ rl 1 700* | ogólnej wartości ok. lOO.GwO zł. (t;

' _ WŁĆC; ĘGOSTWO Duka 11 bm.
— Lekarze-dentyści m. Gdyni — na Po-S Komisariat Portowy MO zafrzym.J .-2 oso 

moc Z mową — zl 7.500; i by za włóczęgostwo po porcie gdyńskim.
[ Zatrzymani nie umieli podać wystarczają*

— Czesław Krzesiński — 300 zl pa odbu | cych powodów, dla których tfrzehywah na 
dowę Warszawy. terenie portu, (t)
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TRANSPARENT ŚWIATŁOCZUŁY
»AMONIAKALNY« (suchyY dostarcza 

WYTWÓRNIA PAPIERÓW ŚWIATŁOCZUŁYCH
Plan - Foto - Kopia Spółka przemysłowo - handlowa z ogr. odp. 
KATOWICE, ul. Kochanowskiego 12, łelefon 324-60

BUDYNIE 
PRZYPFi,*WY<frCfA5T

"3SCy'BUU0*

SKŁAD KONSYGNACYJNY
NA WOJ. GDAŃSKIE 

SOPOT PL WOLNOŚCI 4, TEL. 520-18

TEATRY
TEATR MIEJSKI „WYBACZĘ" — Gdynia, — 

Płac Grunwaldzió:
Sobota, g. 16, r/if.dz. g. 19.30: komedia mus. 
Król włóczęgów" w inscenizacji Iwo Galla, z 
W, Kałusktm w roi' tytułowej,

R E P F U TÜ A R K I N
GDYNIA — ,,Warszawa" — ..Wieczna Ewa" — 

od lat 15
GDYNIA — ,,Atlantic" — ,,Na tropie zbrodni" — 

od lat IG
GDYNIA — Dom Marynarki Wr|enne) — kino 

nleczvnne
GRABÓWEK — , Fala" — „W cleniu podejrzenia"

— od lat 14.
CHYLONIA — ..Promień" — „ Jasne Łany" — 

od lat 12
OLJWA — ,.Polonia" ■—. ,.Cienie przeszłości" — 

cd lat 1 b
SOPOT — .Polonia** — Skarb Tarzana — od 

lat 10
SOPOT — ,,Bałtyk" —* „Gospoda świąteczną” —

od lat 15
WRZESZCZ — ,.Bajka" — ,,Moja siostra Eileen"

— od lat 14.
WRZESZCZ — Capitol" — „Ludzie bez skrzy­

deł" — od lat 14
GDAInSK — „Światawid" — „Triumf doktora

O'Coimora" — od lat 14 
WEJHEROWO — „Świt" — „Konwój" — od 1. 12 
SŁUPSK — „Polonia — „Biały kieł" — od 1. 14 
LTyBORK — „Fregata" — „Wilki morskie" —■
PUCK — „Mewa" — „Mściwy jastrząb" — 

od I. 14
KARTUZY — „Kaszub" — „Niewidzialny detek­

tyw" — od lat 12
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — „Konik Garbusek" 

od lat 8.
TCZEW — „Wisła" — „Jasne Łany" — od 1. 12 
STAROGARD — „Polonia" — „Ojczyzna" — 

od lat 14
KOSZALIN — „Polonia" — „Wesoły sublokator'*

— od lat 12
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — „Noc grudniowa"

— od lat 16
SZCZECINEK — „Wolność” — „Curle-Skłodow- 

Eka" —» od lat 14.

KONCERTY
II Koncert Popularny F. B. pod dyr. Bolesła­

wa Lewandowskiego i z udziałem Zb, Platta — 
tenora odbędzie się w sobotę o godzinie 
19.30 w Teatrze Miejskim we Wrzeszczu oraz w 
niedzielę o godz; 1? w Domu Maryn, w Gdyni. 
W programie arie -Mozarta ł Pucciniego orez 
Nicolai, Czajkowski oraz V Symfonia Beethovena.

WYSTAWY
Wfslawa drzeworytów Japoiiildch w Sonocle. 

“*• Rokossowskiego 54, otwa.ta fest o kotica lu­
tego codziennie od godz. il—17,

ZEBR ANIÄT ODCZYTY
„Najnowsze zdobycze fizyki” — pierwszy od­

czyt z powyższego cyklu pt. * „Ku falom coraz 
krótszym" wygłosi w sobotę o godz. 17 w Audi­
torium Maximum Zakładu Fizyki w Politechnice 
Gdańskie.) — prof, dr Arkadiusz Piekara.

Tow. Przyjaciół Nauki t Sztuki w Gdańsku
taw l adami a, że w dniu 17 lutego {wtorek) o go­
dzinie 18 odbędzie się w Ratuszu Staromiejskim 
w Gdańsku (ul. Korzenna) ZEBRANIE NAUKOWE 
c dyskusją na temat zagadnień konserwator­
skich w związku z projektami odbudowy Gdań­
ska. Dyskusję zagaja prof, dr Jan Zachwatowicz, 
generalny konserwator R. P. craz dyr. mgr. Wi­
told Kieszkowski. Wstęp wolny.

Polskie Tow. Pediatryczne Oddział Gdański
zawiadamia, że posiedzenie organizacyjno-nauko- 
we odbędzie się dn. 14, 2. 48 w sobotę o godz. 
12 w Klinice Dziecięcej Akad. Lekarskiej w Gdań­
sku. Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

Absolwenci Gimnazjum Mechanicznego w 
Gdyni proszeni są o przybycie na zebranie Koła 
Absolwentów w dniu 15 lutego o godz. 10.30 w 
Gdyni w, gmachu G^nazjum.

, W niedzielę 15 bm. o godz. 10 odbędzie się 
WALNE ZEBRANIE członkóW PPS Dzielnicy Gdy- 
[* a-Srodmieścłe. Zebranie odbędzie Się w Teatrze 

‘ejskiin w Gdyni, przy ul. Kwiatkowskiego.

teka^alllie zebranJe Kola Gdańskiego Zw. Biblio- 
i Archiwistów Polskich odbędzie się w 

In RihLł ^ 14 lutego br. o godz. 13.30 w loka- 
łwi lfi w M,ejskiej w Gdańsku przy ul. Wa- 
j'_. 3 i ' v\ razie braku quorum, zebranie odbę*
wM na‘r,?śćSaSn^u 5 “'3° »*.

DYŻURY APTEK
r-nvdM,dri“ nr ,2'rS,¥ ' d' -'"i- *■ 1-J4» r.
GD1N1A l OŁ?GH(j: Ai:’c,d dr. Jurków.k-ogo

^śląska ‘U5,ki 1 Apleka Bai:vcka “ 
SOPOT: Apteka pod Orłem _ Rokossowskiego. 
OLIWA: Apteka pod Orlr-i _ , j. Armii Ra^z 
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka.
GDAftSK; Aptek« Morjkq — ąj, Łąkową>

W celu udostępnienia nabycia 
5-cio LAMPOWYCH

RADIOOBBIOUMIK ©W
NAJNOWSZEJ PRODUKCJI KRAJOWEJ

r,k /IG/S - Y743
CENTRALA HANDLOWA

Przemysłu El^ktr^technicznegci Oddziif w 01aiisl:u
przystąpiła z dniem 10 lutego 1948 r. do sprzedaży 
w 10-ciu KATACH miesięcznych w/w radioodbiorników
w punktach sprzedaży:

Sklep detaliczny Mr 1 — Pydgoszcx, Al. 1-go Maju 38-a 
Sklep detaliczny Nr 2 — Gdynia, ul. Kwiatkowskiego Nr 9 
Sklep detaliczny Nr 3 — Sopot, Al. Marsz. Stalina Nr 753 
W Tymczasowym Punkcie Sprzedaży Radioodbiorników 
przy Składnicy Nr 35 w Olsztynie, ul. Pieniężnego Nr 5 
Uwagal Państwowa Fabryka Odbiorników Radio­
wych w Dzierżoniowie sprzedaży nie prowadzi

ZEGAR Ścienny, miodaikę, suszarnie liści — 
wymieniam — sprreriam. Le*a Gdańsk, Bema 12.

---------------------------------  M-gd
MO 1 OrYKL KSU 123 2 napierami na rhodzie — 
sprzedam. Gdansk, ul. Rudnicka 14, WarsrVd. 
—_________________ _______ _________________ 74-sk
pJJiAi?ZrZ JLkf,rzanY fipned»m, Wrzeszcz, Wnj'ka 
Poiskitcfb 22 -Wp,d7. 15—17. Vj-sk
WYJU.DZAM sprzedam tanio -w’ do'nre ’ rece-niek-
?-,rJC2yCŁ.roczn'» 1 czarn>t ^JiMfięciomtes. 
.o. ser-snamplkę, Bieruta 45 m. 2 Sopot. fi4-s
WYMKNIB oponę 600xi6~nT 550X16" WTzeszczi 
Pawjowskiego 2. Zaraz. Godz. 17 -13. 559-k
» /?mpletne „sądnie fab7ykt"~Tomö- 
nłcdy. Pruszków, Mickiewicza 4 — 7 WoirV-
2Sw*Ł-.__ ______________ _____/ sWi,
£■*** J° nabVc,i,r Gdańsk-Wrzeszcz, jlninjfiń-
ntrnhv Słerr:ka różnego rodzaju,otręby, owies ltd. Ceny konkurencyjne - Wy­
bór wielki. 5G« -

K U P N O

Ogłoszenie o przetargu
ft

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku z siedzibą w Sopocie ogłasza 
USTNY PRZETARG PUBLICZNY NIEOGR ANICZONY 

na sprzedaż celem rozbiórki baraku drewnianego składanego 37X12X2,50 m, znajdującego 
st.-j w Gdańsku, u'. Grobla Angielska nr 18a — cena wywoławcza zł 35.C63.

Przetarć odejdzie się dnia 24 lutego 1948 r. o godz. 10 w Biurze Obwodowym OUL w 
Gdańsku W-z>,nc7V, ul Grunwaldzka 0.

Bliższych informacji o warunkach przetargu udziela Okręgowy Urząd Likwidacyjny w So­
pocie (pokój 2) od godz, 9 do 13.

577-k
Sopot, dnia 12 lutego 1948 r.

DYREKTOR (P. GLIWAJ

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski m. Łeby, pow. lęborskiego ogłasza przetarg na wydzierżawienia restauracji 

w „Domu Wypoczynkowym". Warunki dzierżawy do przejrzenia na miejscu.
Reflektanci winni składać oferty w kopertach zalakowanych względnie opieczętowanych w 

gmachu Zarządu Miejskiego do dnia i. 3. włącznie. W załączonej ofercie należy zapodać ma­
ksymalną sumę rocznego oferowanego czynszu dzierżawnego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 marca br. o godz. *12 w gmachu Zarządu Miejskiego m. 
Łeby. Narząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu oraz 
wyboru oferenta bez wząlędu na wysokość ofe .owanej sumy, —

Łeba, dnia 3. 2. 1943 r. 4?5-k BURMISTRZ.

FUTRA Kupuję akórht futerkowe surowe i wyga rb o w »no 
Płacę najwyższe ceny

E. Wiśniowski — Gdynia Świętojańska 38

€nr»£inc3 - lrSoi€$l Sopot

579-k przy fortepianie A. WRÓBLEWSKI.
W niedzielę 15 bm. o godz. 12 — PORANEK MUZYCZNY. 
Na sali dancingowej — PODWIECZOREK o godz. 17 z programem.

SZTANDARV
pas*amenta kościelne
wykonuje najstarsza fachowa firma

§c. mozmmsm
Poznen, Ogrodowa 1i. Tolołon 98-63
10 minut od Dworca Autobus, i Kolejowego

Nagrodzona
fpl » ««s

Rok zaluż. 1914

SIARCZ i N NIKLU — KALOMEL
Sole do kąp. nikł. —• subllmat
Zasadowy węglan precypitat

miedzi — tlenek rtęci
Azotan srebra — żółty 1 czerw.
Chlorek sodu — siarczan sodu
client, czysty — ch. cz. kryst.
Siarczan cynku ch. cz, — chlorek cynawy
nos TARCZA WŁASNEJ PRODUKCJI

L A O
WARSZAWA, AL Jerozolimskie 29
25-kw

Gminna Spółdzielnia

SAilOPöKOC CHŁOPSKA
Gdańsk-Orunia, Oruńska 51

53G-K sprzedaje

S I iE O Z Ä Ę
po zł 9 ra kilogram

PI/ 1GWCE, tchórze, lisy, kuny kupujemy do­
brze. plactmy, „OCCASION", Warszawa Chmiel-
na_15'__________________ __________________20-Kw
ZNACZKI p, ztowc. Kupno — Sprzedaż. „Ktite- 
na Bałtycka" Gdynia, Świętojańska 14. 77-D
PŁYTY aramofonowe stare i potłuczona skupuje 
firma „Radioodbiornik" Gdynia, 10 Lutego 37. 594 
SAMOCHÓD nowy lub mało używany sześcio- 
cy. ind rowy Cabriolet najchętniej BMW kupię, — 
Wiadomość kierować Łódź, Piotrkowska 37 —
W«T"'_____________________ 24-kw
KUPUJEMY slale barwniki moiyionowe: tioW
ziolpii, czerwony — kaur.uk. igewin, celuloid — 
odpadki, filmy stare, oleum Artemisae. sadzę 
angielską, drobny grafit, ooüki italowe, „Ago” 
Krakow, Lubicz 42, tcl. 545- 0. 572-k
KUPIMY: grawerke, szUiii-rkę na ptasie, szlifierko 
na okrągło, gryzarki. Oferty „PAR” Poznań Ra­
tajczaka 7 pod_,,2.500”. * 571-k
SAMOCHÓD nowy tub mało ułtywan^ marki
vvillis kupie — Wiadomość kierować Gdań k- 
Uliwa, ul. Grunwaldzka nr 47D, tel. 5-26-46. 703

DNIA 3 2, fViadzieno w GĄyni na rynku legl-
tymseję repstriocyjną, wydaną w Lignicy na na­
zwiska Wierzbicka Rozalia. Proszę o zwrot — 
Wrzeszcz, Dredgera 7, 5f;9-k
ZGUBIONO dokumentv, dowód osobisty, kartę R. 
K. U. i odcinek zameldowania w Elblągu na na­
zwisko Janowski Eugeniusz zamieszkały Elbląg, 
ul. Zielona nr 13-b. 80-kl

WOLNE POSADY
POTRZEBNI czeladnik rzeź.n.-wędl. oraz e&*?e- 
clientka. Reflektuję tylko na siły fachowa —
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15—16.________ S8£
UCZNIA i gońca przyjmiemy — Hurtownia Ko- 
!oniolna,_ Abrahama_lR. 686

j ODLEWNIKÓW, POEMIERŻY"przyjmuje Odlewnia 
« żelaza M. Broński, Gdynia, Morska 70. 628
| EKSPEDIENTKA do sklepu tekst.-galanter. po-* 
I trzehna od zaraz. J. Karnus, Gdynia, Abraba-
1 ma 10.   666
! PRZEDSIĘBIORSTWO spedycyjne poszukuje samo 
j dzielneao księgowego na dobrych warunkach pła- 
j < y. Zgaszenia z życiorysem do Sopotu „Panto" 
j Plac Wolności 10 pod 44. 214-M
i KORESPONDENTKA, maszynistka, angielski, fran- 
1 ruski perlekt od ł marca polrzobna dla poważnej 
| firmy. Oferty z odpisami świadectw pod nr 101
} Dziennik Bałtycki.______________________ 680
' RUTYNOWANEJ buchalterki lub zdolnej urzęd- 
J niczki, obeznanej x buchalterią, poszukuje od 
j zaraz „Dom Towarowy" Kurzydłowski i Wojtas,
| Gdynia, Świętojańska 42.__ 690
j POTRZEBNA I*iL UjGNfARKA KWALIFIKOWANA 
ł dla nowo zorgorusowenej Stacji Opieki nad Mat- 
^ ką i Dzieckiem przy Tartaku Państwowym Ka- 
j liska pov/. Starogard. Warunki do omówienia vr 
} Z<irządzie Tarlaku ___________________________ 702

POTRZEBNA pomoc domowa zaraz. 
Gdynia, ftiąska 64 m. 3.___________

Zgłoszenia.
696

lokale

KAWALER, wypłacalny, poszukuje pokoju niekrę- 
pującego w centrum Sopotu, Oierty „Panto" So- 
pot, PI. Wolności 10 pod „Władysław". 213-M 
POSZUKUJ!^ ładnego umcblowaneąo pokoju. — 
Ofeity „Panto" Sopot, PI. Wolności 10. — „Inez".

> 212-M
3 POKOJE Z wygodami Sopot, zwrot wszelkich
kosztów remontu. Oferty „Poszukuje" — „Panto" 
Sopot,, PI. Wolności 10. 2I7-M
POSZUKUJE na Wybrzeżu mieszkania (3—4) kom­
fort lub willi. Wiedza, Stalina 774 Sopot „Wy­
łączonej______________ 556-k
ZAMIENIĄ 2 pokoje z kuchnią i ogródkiem w 
Sopocie na mniejsze, lub vueksze: Gdynia, Oli­
wa, Sopot, lub Wrzeszcz, Zgłoszenia: Sopot, ul. 
Władysława Łokietka 3 — 5. 562-k
ZAMIENIĘ 2 pokoje Oliwa na 3 pokoje Gdynia 
lub Orłowo, Oferty: Dziennik Bałtycki pod nr G97, 
STARSZY pan poszukuje bez umeblowania poko­
ju nlekrępującego przy rodzinie z używalnością 
łazienki we Wrzeszczu, Koszt remontu zwracam. 
Wiadomość Wrzeszcz, Mickiewicza 20-a m. 2,
___________________________________________ 193-wr
STARSZA, kulturalna pani, poszukuje w Sopocie 
pokoju umeblowanego, używalność kuchni (wy. 
najmę pianino). Zgłoszenia: Sopot. Krótka 1 m. 2.

539-k

WYPRASmCZA
skórek futerkowych, umiejącego pracować 
na falcmaszynce przyjmie na dobrych warun­

kach
WYPRAWIALNIA futer 
KRAKOW — MIODOWA 43 
Reflektantom zwrócimy koszty podróży. 671

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
ZGUBIONO numerek portowy Gdynia 456. —
Proszę o zwrot Wydział Personalny GAL, Porto-
wa 15.   658
SKRADZIONO książeczkę zakupu wyrobów tyto­
niowych Kuncewicz Antoni, Gdańsk-Orunia, Pod­
miejska 11.     664
SKRADZIONO książeczkę zakupu wyrobów tyto­
niowych Kuncewicz Antoni, Gdańsk-Orunia, Pod­
miejska <0. 665
ZAGUBIONĄ książeczkę Polskiego Monopolu Ty 
toniowego nr 101/m/27/4? wydaną na nazwisko
Kozak Wacław_Łebcz. 675
ZGUBIŁAM 9 lutego 1948, dowód osobisty, wy­
dany przez Starostwo Wejherowo na nazwisko 
Theusówna Agnieszka. 215-M
UNIEWAŻNIAM skradziona dokumenty na rimłę 
Kuropatnicki Franciszek Sopot, Helska 2 m. 5.

•______________________________________  76-3
ZGUBIONO dowód kolejowy na naswisko Irena 
Kowalska — DOKP Gdańsk — Nr 559041. 75-sk
ZGUBIONO dowód osobisty przedwojenny, legi­
tymację Maryn. Woj. nazwisko Paweł Lewiński 
Oksywie, bloki podoficerskie 8 m. 9. 688
ZGUBIONO wojskową kartę rejestracyjną na na* 
twisko ppor, Szymkowiak Józef. 191 -wr
ZGUBIONO dowód własności motocykla maiki 
BMW nr silnika 306756, nr podwozia 313827, wy­
stawiony przez O. U. L. w Sopocie na nazwisko 
Sliwowski Wiesław. 689
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU na nazwisko 
Gmiterek Edward, Gdynia. 698
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracyjne, wydane 
przez RKU Lębork na nazwisko Szutenberg Paweł 
Bytów, Cicha 21. 76-kl
ZGUBIONO zniżkę kolejową DOKP Gdańsk na 
nazwisko Raszeja Albin, Tczew. ?7-kl

POSZUKUJĘ gosposi od zaraz do prowadzenia 
gospodarstwa domowego do dwóch osób na stałe. 
Referencje pożądane. Zgłoszenia Świętojańska 23
m. 4, godz. 12—3. ________________   28-sg
BUCHALTER samodzielny potrzebny natychmiast 
Gdańsk, Na Piaskach 1 Hryniewicz Feliks, War­
sztaty Mechaniczne.________________________185-wr
DYR nkcJA L A S 0 W PAŃSTWOWY CH ratrudnl 
zaraz dwie maszynistki wykwalifikowane. Wa­
runki do omówienia w D. L. P. Sopot, ul. 3 Ma-
J a _ 5 i -—53._______________    121
ZARZĄD MIEJSKI m. Gdyni, Wydział Opieki 
Społecznej poszukuje wykwalifikowanego wycho­
wawcy dla dzieci od lat 7—14 w Dcwnu Dziecka 
Oksywie. Zgłoszenia: Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego, pokój nr 20. $66-k
POSZUKUJEMY od zaraz młynana—majftra tech­
nika. Zgłoszenia, odpisy świadectw 1 referencje 
kierować do Spółdzielni Rolniczo-Handlowej „Sa­
mopomoc Chłopska" w Kwidzynie, ul Słowiańska 
nr_9.________ ________ ___________________ 573-k
>ÄNK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO Gdańsk
zatrudni pracownika umysłowego w wieku od 
25 do 35 lat, posiadającego średnie lub wyższe 
wykształcenia handlowe lub prawne. Osobista 
zgłoszenia w Sekretariacie Dyrekcji. 567-k

POSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTER-bilanslsta, b. rew. skarb., sporządza
bilanse, zaprowadza i prowadzi dorywczo księgo­
wość. Oferty pod nr 517.____________________ 517
KIEROWNIKA działu budowlanego, administra- 
cyjnego, handlowego, eksploatacyjnego posadę 
przyjmie doświadczony inżynier budowlany, do­
bry organizator. Oferty pod 685 Dziennik Bał­
tycki, Gdynia, 10 Lutego.___________________ 695
KSIĘGOWOŚCI naucza, prace bu cha! tery jne wy­
konuje Ekspert, Gdynia, Orłowska 51. II. (Or­
łowo ),   699
ZNAM maszynopisanie, angielski, rosyjski, nie­
miecki, korespondencję, kalkulację, trochę księ­
gowości. Szukam posady. Oferty: Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 47-b sub „Zdolna". 189-wr
UDZIELI^ lekcji polskiego, angielskiego, zakres 
szkoły powszechnej, skromna wynagrodzenie — 
Oferty „Licealistka" Czytelnik Sopot, Rokossow­
skiego 21. 79*»

N U K
OSTATNIE zapisy na kursy buchalterii dla po­
czątkujących, zaawansowanych i maęzynopisina 
przyjmuje „Oświata" Gdynia, Świętojańska 36. 652 
CHESTERFIELD’S^CÖLLEGeT“Nowy kurs angiel­
skiego — dorośli oraz dzieci. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44. 146-wr
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI.
Informacje Luohn skr, poczt. 105.__________26-kw
TAŃCÓW nauka nowa komplety Wrzeszcz, vL 
Pileckiego 4 (Morska II prawa). 54i!:

R ó N E
A) — AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p._________ 216-M
AKUSZERKA warszawska — długoletnia praktyka. 
Porady — zamówienia. Wrzeszcz, Morska 6 — 3.

163-wr
RUTYNOWANY kupiec handlowiec z gotówką
przystąpi jako wspólnik do jakiegokolwiek bądź 
Interesu. Oferty pisemne pod „Inteiea" Wrzeszcz,
Jaśkowa Dolina 47-b._____________________ 190-wr
.ZAGINĄŁ pies owczarek (szczeniak) półroczny 
maści żółtej lekko ciemną sierścią r.a grzbiecie 
ostrzega się przed kupnem. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Sopot, 3 Maja 38 I piętro. 576-k

■ BBBiMinsaMiiBBmMumaHafUmiif *****

RŁKLA1Y i ÜAPISY
plakaty, litery z drzewa i metalu — 
wvK"'iui% iMlIaolaWIti t '■'mirttei, f''ly | 
nia. ul. ^wi^.tot.ińslra G5. tel. 42-35.

Kursy smehedowe
przy Wydz. Komunikacji UWG rozpoczynają

Kurs kierowców
Zapisy codziennie od godz. 16.30 do 18.00. 
Sopot, Czerwonej Armii 68, Telel. 51-185 
Opłata ratalna. 4S7-K Wpisów* 2000 zł,

LAMPY ŁUKOWE 
DŁAWIKI

DO SWIATŁOKOPII 
12 AMP. 150 V

DO TYCHŻE 
NA PRĄD ZMIENNY 220 V

zakupi każdą ilość 487-k

KOPIOTECHNIKA — POZNAŃ
U L. WIERZBIĘĆICE 18 TEL. IB. SS

llyTFiM ■ szyby5 ŁWw a łi« samochodowe
, poleca
I FABRYKA LUSTER I SZLIF1ERN1A SZKŁA
0 W. Mai uszek I Ska
1 Gdańsk - Orunia — Plac Kolejowy 3 30-D

GDAŃSKA SPÓŁDZ. SPOŻYWCÓW 
zakupi natychmiast

DWIE PLANDEKI
na platformy konne o wymiarach 5X4 metry. 
Zgłoszenia kierować do Referatu Transportu 

G.’ S. S. Gdańsk-Wrzeszcz, Gufęb.a 4 — M.U-k

PROGRAM RADIOWY
NA NIODZiEUS, 15 LUTEGO 1948 

na fali 1054 fli
f — Sygnał czasu. 7.05 — Muzyka. 8 — 

Dzień. por. 8.2D — Program, 8,30 — Mu/^ka. 
8.50 — Pogadanka /w. Rodzin Radiowych, li — 
Nabożeństwo. 10 — Audycja regionalna, u — 
Aud. literocko-muz. 11.57 — Sygnał czasu. 12.03 
— Poranek symf. 13.30 — „Głos ostrzegawczy" 
felieton. 13.40 — Niedziela na wsi. 14.25 — 
Chwila Biura Studiów. 14.30 — „Kto komu wi­
nien" zagadka radiowa. 14.40 — „Chory z uroje­
nia" słuchowisko wg komedii Moliera, w wyko­
naniu zespołu Teatru „Wybrzeża". 15.25 — Z za­
gadnień wiejskich. 15 45 — Historia 1848 r.
15.55 — Koncert. 16.35 — „Pensjonat na sot'nie" 
aud. sfowno-muz. dla dzieci. 16.55 — „Prawo mał­
żeńskie pogad. 1? — „Podwieczorek przy mi­
krofonie". 18.15 — „Wczasy' skecz wg noweli 
Heryka Buvarnois. 18.35 — Muzyka. 19.20 — 
Aud. słowno-muz. 20 — Sygnał < z?.su. 20.30 — 
Rezerwa, 20.50 — Wiad. sport. 21 — Specjalna 
audycja Radia Jugosłowiańskiego. 21 30 — Na 
muzycznej fali. 22 — Muzyka tan. 22 50 — Wiad. 
sport. 23 — Osratnie wiad. 23 10 Muzyka tan. 

g3.55 — Z ost. chwili. 24 •— Hymn.

OGmSZFBIA DB8BBE [j
SPRZEDAŻ

WYKWINTNĄ bieliznę jedwabną, komplety dam­
skie, koszule jnęskie, haiki, reformy — poleca — 
Fabryka Trykotaży ,,EKO" Łódź, Stalina 35. — 
Prowincji za zaliczeniem. Ceny fabryczne. Hurt.

419-k
ESENCJE i pasty do wyrobu lemoniad wysyła za
zaliczeniem „Maltra" Przemysł Chem.-Spoż. — 
Kraków, Zwierzyniecka 35.________________ 520-k
SPRZEDAM wózek dziecięcy z budką, dobry — 
Oliwa, Pikana 1.   654
SPRZEDAM cegłę z rozbici ki w Oliwie. Informa­
cje: Wrzeszcz, ul. Kossaka nr 8 — 2. 564-k
FOTO — YORK Bydgoszcz, Chwytowo 13, wyko­
nujemy szybko cięcie, pakowanie iiimów, błon. 
Spi/edafc' amator, magnezji, wywoływaczy, utrwa-
laczy. ____________________________________29-kw
HURTOWNIA galanteryjna Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejska 5, skrytka pocztowa 73, poleca 
wszelką drobną galanterię, bieliznę, berety, sza­
liki, krawaty, biżuterię sztuczną, kosmetykę, za-
bawki- Ceny przystępne.____________________ 312-k
SPRZEDAM radio, szachy, maszynkę gazową, 
podręcznik fiancuskiego Linguaphone z płytami.
W-.tit.tni alltl/3 1 ^ — "X -iR »J świętojańska 15 — 3.___________ ____________ó6'

1 SAMOCHÓD ciężarowy 3 i nół tonowy O^cl- 
. Blitz na chodzie, rejestr., autobusowe podwozie 
J sprzedam. Rumia Halle'a 7. 694

tiiiiiiiinniio
ReKSamad^wign^lsancliu!

ZGUBIONO zaświadczenie stałe, wydane przez 
Starostwo Tczew, Czernewski Bernaid, Tczew.
_____________________________________________ 76-kl
ZGUBIONO zaświadczenie tymczasowe Klatt Do- 
rota, Gdaiiak-Orunla, Zamiejska 23. ?l-gd ,
ZGUBIONO dowód osobisty, wydany przez Za­
rząd Miejski w Tczewie na nazwisko Grzemski 
Leon. ul Wąska 40 79-kl
ZAGUBIONO portfel z dokumentami na nazwis­
ko Hilt Genowefa. Proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem Gdynia, Daszyńskiego 37. Romańska. 
__________________ !__________ _______________ 29-5 g
SKRADZIONO dokumentv kartę RKU wydaną w 
Gdańsku i metrykę urodzenia na nazwisko Pie- 
kart Adam.____________ ________________  568-k

SKRADZIONO teczkę 7 bm. w Nowym Porcie w 
Spółdzielni Kolejowej 10, Wawrowska Anna, No 
wy Port, Rybołowców 7, dowód osobisty, kole­
jowy, zameldowania, legitymację PPR, metrykę 
urodzenia, metryki dwojga dzieci i matki, kartki 
I kategorii, odzieżowo, Üprzejmie proszę o zwrot 
dokumentów. 583-k

Wiadomość
585-k

ZGINĄŁ pies czarny podpalany owczarek alzac­
ki w okolicy ul. Danusi. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Wrzeszcz, Niedzi Ilkowskiego 44 m. 7 
Łoś._______________________________________ 563->
PRZYBŁĄKAŁ sis pies pekińczyk.
Sopot, Stalina 679, cukiernia.
ZAMKNIĘTO warsztat szewski dnia 1. 2. 1948 r 
Gdańsk, Świętojańska 69. Odbiór obuwia w cią­
gu 7 dni, Szarmach.________________________ 587-k
ZAGINĄŁ dnia 8 lutego czarny 6-miesięczny 
pies — wilk mieszany. Za odnalezienie wynagro­
dzę. Świętojańska 53 (sklep włókienniczy).___ 692
UWAGA firmy portowe: Wynajmę plac przy por­
cie Gdynia. Oferty kierować: Gdańsk „Czytel­
nik" Elżbietańska 8 pod ,,20"._____________ J^-gd
PARTEROWYCH magazynów z podłogami szu» 
kam. Oferty „Magazyny" Jaśkowa Dolina 47-b.

188-wr
MAM w Gdańsku plac z zabudowaniami pizy 
bocznicy kolejowej. Oczekuję propozycji zużyt­
kowania takowego. Zgłoszenia „Czytelnik" Sopot, 
Rokossowskiego 21, Baraki. 80 s

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 
do 70 mm za 1 mm azer. 1 S2p
od 71—120 mm „ m „
od 121—200 mm *» » » *
od 201—300 mm n n
ponad 300 mm „ *
OGŁOSZENIA DROBNEł po 30 zł za iłowo, po#
Zastrzeżenie miejsca łza 1 w tekście) — 50 ptoc diojej.

p, w drobnych do 50 mm I s/p. — 50 proc. drożej,
*t i, w drobnych większe l dwułaroowe — 100 proc. drożej.

Za niedziele l Święta dopłata 30 proc. Za ogłosi, tabel, ibllanse) 1 ogl. kombin 100 proc. drożej.

tekstem w tekście nekrologi
35,— 70,— 30,-
45f— 80,— 40.—
55.— 100,— 75,—
70.— 125.— 100,—
«0,- 160,— 125,—

r a ni • prary PO 15,— *ł T« »IOWO,

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK” 
Redaktor Naczelny: TADEUSZ ULA NOWSK1

Redaktor przvimuje coaziennie od qod'iny 10 do U. sekretarz od godz *0 do 12 W niedz 
i świata antów się nie przvlmu^a RykopisAw tłc-desi -tny^h leoaiccta rre *

A «ires Redakcji i AdmuiisUarlii Gdynia, a) Mś.-tw e 9 
cfony: Redakcja 2'J-GO, Adniinisfiacja 33-00 

^iuro ogłoszeń i prenumaiata 22-07, Kol poi taż 43*89
PrenotDtJ i.a wrai i opłatą pocztową es t miesiąc zł. 80. Opłaty io prenumj»ri*/ _
wpłacać na konto PKO — Gdynia Nr XI. — 4004 Złożono 
w Gdyni. Odbito w drukarni państwowej „Dom Prasy"

drukarni ..CZYTELNIK’ Nr 
Gdańsku.
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Przeciwko zimnym 
forma’istom

W piątek 6 bm. otrzymałem zniżkę 
do kin. W nocy z piątku na sobotę pra 
cowatem do 6 rano. Spałem 3 godz. i 
kontynuowałem pracę do soboty wieczo 
ra (pracuję w porcie). Niedzielę miałem 
wolną i przyjechałem z Orłowa z żoną 
do Gdyni, żeby pójść do, kina, Przyclio 
dzę do kina „Warszawa”. Ogonka nie 
ma, bilety sprzedają. Pudchodzę do ka­
sy, podaję niżkę i proszę o dwa bilety. 
Kasjerka popatrzyła na zniżkę i uśmie­
chnęła się ironicznie. „Jutro pan zareje 
siruje zniżkę i jutro pan pójdzie do ki­
na" powiedziała Okazało się, że zniż­
ka nie jest zarejestrowaną Prosiłem ka 
sjerkę o uwzględnienie tego, że zniżka 
jest nowa, ani jeden kupon nie był wy­
cięty, i że zarządzenie o rejeslracji, o 
której nie wiedziałem ma na celu we­
wnętrzną kontrolę, aby nie dopuścić do 
kina przybyszów z innej miejscowości, 
więc ostatecznie bilet można mi sprze­
dać. Pani ta jednak kategorycznie od­
mówiła, a kiedy poprosiłem o książkę 
zażaleń, powiedziała mi, że takich rze­
czy nie pisze się do książki zażaleń, U- 
dałem się do kierownika kina, lecz przy 
jął mnie jegu zastępca, p. Karkut (tak 
się przedstawił). Zwróciłem się z tą sa 
mą prośbą, którą umotywowałem jak 
pow. Pan ten powiedział, że to właśnie 
on rejestruje zniżki, ale w niedzielę te­
go nie zrobi i biletu zniżkowego nie o- 
trzymam. Wpisałem to do książki za­
żaleń. Obejrzałem wkładkę zniżkową. 
Są na niej dwie pieczęcie (siei), jedna 
okrągła i jedna owalna. Okazuje się, 
że tego mało. Trzeba jeszcze jednej (o 
czym nie wiedziałem, gdyż w instrukcji 
wkładki nie jest to wzmiankowane). Nie 
mogłem też zrozumieć, co za przestęp­
stwo popełniłby człowiek, który do pu­
stego kina zechciałby wejść na zniżkę z 
innego miasta (gdyby obsługa kina była 
uorzejmą, to wpuściłaby obywatela Gdań 
ska do kina w Gdyni, o ile to nie jest

przepełnione. Niestety w kinie „War­
szawa" tego nie zrobiliby).

Czy naprawdę personel kina nie mógł 
zdobyć, się na życzliwość i uprzejmość 
i wydać mi jednak d ya bilety zniżkowe, 
które niezaprzecza'nie mi przysługiwa­
ły? Moim zdaniem kino - miejsce roz 
rywki, winno być przykładem uprzej­
mości i życzliwości. Naprawdę mvlne 
jest rygorystyczne interpretowanie prze 
pisów które nie są ważne, lecz mają 
jedynie cel porządkowy.

„ES"

Film Polski odpowiada
W związku z notatką ob. Marii Pu- 

5pichil która ukazała się w Dzienniku 
Bałtyckim z dnia li. 2. 1948 r. w dziald 
„śmiało i Szczerze” pragniemy odpowie­
dzieć na zadane pytania.

Film „Skarb Ta.zana" jes* ć.- iwolo- 
ny dla dzieci powyżej lat iO r.a mocy 
orzeczenia Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk, . którym 
współpracują pedagodzy i psychologo­
wie. Dziwną wydaje nam się uwaga 
ob. Pospichil, dotyczącą gorszących scen 
erotycznych. Nie tvlko sceny erotyczne 
są momentem decydującym czy film jest 
dozwolony czy nie. Chodzi o zaoszczę­
dzenie młodzieży wrażeń mogących nie­
właściwie odbić się na jej psychice. Z 
tego miejsca prosimy Kuratorium o wy 
powiedzenie się czy należo rygorystycz­
nie przestrzegać postanow'en Główne­
go Urzędu Kontroli, Bileter wykonuje 
wydane mu polecenia, za co jest odpo­
wiedzialny. Codzienne utarczki z publi 
cznością która mimo wywieszek i onło- 
szeń w prasie nabywa dla dzieci bilety 
na filmy dla nich niedozwolone i usiłu­
je dostać się na widownię bardzo utru­
dniają pracę ciężką i nerwową

Sądzilibyśmy, że sarkastyczne nazywa 
nie człowieka pracy „Cerberem" jest wy 
soce niewłaściwe i krzywdzące.

PP, Film Polski OZK i EF 
Ref. Prasowo - Reklamowy 

(—) B. Karwowska

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZGZBRZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA. MŚCIWOJA 9.
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Hala MZK we Wrzeszczu będzie ju­
tro o godz. 12 miejscem sensacyjnego 
spotkania o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski ŁRS — Milicyjny. Pięściarze łódzcy 
przybyli już na Wybrzeże i zamieszkują 
w gmachu YMCA we Wrzeszczu przy ul. 
Uphagena. Pogłoski o niemożności star 
tu Niewadziła okazały się nieprawdzi­
we. Eksmistrz Polski miał dyskwalifi­
kację do 17 lutego, lecz na ostatnim ze­
braniu łódzkiego OZB skrócono ją do 14 
bm. dla umożliwienia Niewadziłowi star 
tu w tak ważnym spotkaniu .

Organizatorzy robią usilne starania, 
ażeby spotkanie wypadło naprawdę re­
prezentacyjnie. Mimo, że hala MZK po 
m.eścić może 4.500 osób (wszystkie 
miejsca 6iedzące numerowane), publicz­
ność jest proszona o wcześniejsze przy­
bycie. Jest to konieczne ze względu na

utrzymanie porządku i niedopuszczenie 
do chaosu organizacyjnego. Tak więc 
utro na ringu we Wrzeszczu będziemy 

świadkami najciekawszej batalii pięściar 
skiej obecnego sezonu.

Dzisiejsze mecze pięściarskie
Gdynia — Hala Dworca Morskiego 

godz. 18 o mistrzostwo klasy B, Marynarz
— Milicyjny T b.

Godz. 17 30 na tej samej sali mecz 
zapaśniczy między mistrzem Marynarki 
Wojennej Łapińskim, a wielokrotnym mi 
strzem Wybrzeża Betlejewskim.

Sopot — hala przy uł, 23 Marca o mi­
strzostwo klasy b. HKS — Stoczniowiec.

Nowv Port sala b. Domu Marynarza 
godz. 18 o mistrzostwo klasy b. Mewa
— Gedania I b.

II mistrzostwa tflywaekśe Pomorza
w Odbili

W nadchodzącą niedziele organizuje 
sekcja pływacka Gromu zimowe mistrzo­
stwa pływackie Okr. Pomorskiego. Są to 
ostatnie mistrzostwa Pomorza, w których 
biurą udział pływacy Wybrzeża, gdvż w 
najbliższym czasie zostanie już oficjalnie 
utworzony Okr, Zw. Pływacki Gdański. W

Walno zebrań:« Pioniera
W dniu dzisiejszym o godz. 15 od­

będzie się w nowej świetlicy przy zajez­
dni tramwajowej we Wrzeszczu walne 
zebranie KS Pionier. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa.

tym samym czasie odbywają się mistrzo­
stwa okręgowe w całej Polsce, które mają 
być sprawdzianem formy pływaków przed 
zimowymi mistrzostwami Polsld. Szczegól­
ni pilnie przygotowują się do mistrzostw 
okręgowych pływacy Gdyni i Bydgoszczy, 
między którymi rozegra się walka o prymat 
na Pomorzu.

Pływaczki Bydgoszczy, które wykazały 
ostatnio dobrą formę na zawodach w Łodzi, 
mogą sprawić naszym paniom z Wybrzeża 
dużo kłopotu. W stylu dowolnym panów 
wszyscy zawodnicy poza Marchlewskim 
przedstawiają zupełnie wyrównana klasę i 
biegi ich przyniosą publiczności wiele emo­
cji. diegi finałowe klasy I odbędą się w nie­
dzielę o godz. 16.

Przedsprzedaż biletów: Gdynia, Święto­
jańska 49, Dom Sportowy",

Czy Äartuzv nie doczekają się 
niydy swojej sali ?

Nie potrzeba przypominać, wiadomo, 
każde miasteczko, ba, każda wieś ma 
dziś swoją salę, dom kultury, czy dom 
ludowy czy świetlicę, wszystko jedno, 
tylko Kartuzy, stolica Kaszubszczyzny, 
stolica polskiej Szwajcarii, odwiedzana 
chętnie orzez turystów rodzimych i za­
granicznych, urocze Kartuzy nie mają 
żadnej sali, żadnego swego miejsca ze­
brań, zabaw, teatrów, imnrez itd. Oby­
watelski dvrekto-r gimnazjum gości wszy 
stkich w swej bardzo maleńkiej i niedo­
statecznej salce gimnazjalnej. A prze 
cie jest. ogromna i odpowiednia sala ki­
na. Raj zamknięty potrzebom i cichym 
westchnieniom mieszkańców. Kino! Zda 
wałoby się że w takim małym miastecz 
ku możnaby doskonale podzielić sir. i 
przedstawienia kinowe ograniczyć do 
dwucli, najwyżej trzech dni w tygodniu, 
a w pozostałe dnie salę oddać na in. dzia 
łalność kulturalną. Zdawało by się.że to 
proste, ale dyrekcja kina ma swoje po­
glądy, uważa się za prawną i wyłączną 
właścicielkę sali i za odnajęcie jej żą­
da tak wygórowanych cen (o ile słysza­
łam 20 proc.) że ręce opadają i wszyst­
ko upada! Kino - kultura, ale i koncert 
-kultura! Czy nie wdadza się w to wszy 
stko nigdy wyższe czynniki i ponad gło 
wami dyrektorów miejscowych nie uło­
żą zasad współpracy kulturalnej kinofi- 
kacji z innymi kulturalnymi rzecznika­
mi? (mn)

Pft«l

Czy masts fis! maślane?
Osobiście nie wierzę w duchy. Raz 

co prawda za namową ciotki brałem u- 
tiział w seansie spirytystycznym, w cza­
sie, gdy wywoływano ducha Napoleo­
na. Napoleon jednak widocznie wspomi* 
nał w tym czasie okres Waterloo, gdyż 
był w złym humorze i zachował się bar­
dzo niekuliurali-ie i od tego czasu ciot ( 
ka postanowiła raz na zawsze zerwać 
stosunki dyplomatyczno - ciuchowe z I 
francos’ im zaświatem, dla którego dotąd , 
żywiła specjalny szacunek. Zresztą, mu 
szę przyznać, że na miejscu Napoleona 
zachowałbym się nie inaczej. Zadawa­
no mn bowiem takie głupie pytania, że 
jego zdenerwowanie można uznać za cał 
kowicie usprawiedliwione.

Ostatecznie ciotce się nie dziwię. 
Była w tym wieku, że jej kontakt z za­
światem stawał się z każdym dniem bar­
dziej realny Ale nigdy nie pizypusz- 
rzałem, że prawnicy angielscy i amery­
kańscy również lubują się w tego rodza­
ju rozrywkach. Któregoś dnia ze zdzi­
wieniem przeczytałem w prasie poniż­
szą notatkę:

BERLIN (Obsł. wł). Adelt Hitler 
będzie sądzony zaocznie przez niemie 
cłi sąd denazyfikacyjny w Mona­
chium. Współoskarżonym będzie Mar 
tin Bormann! Pomimo faktu, że obaj 
zginęli 29 kwietnia 1945 r. w Berlinie, 
sąd denazyfikacyjpy przeprowadzi 
proces, by ustalić co’ zrobić z ich ma 
jątkiem. Amerykański ekspert praw 
nirzy oświadczył, że Jeżeli oskarże­
nie, że Hiilcr był hitlerowcem zosta 
nie udowodnione, majątek Hitlera 
przejdzie w ręce państwa lub zosta 
nie oddany na cele repara^yjne.

Wraz z Hitlerem oskarżeni będą 
Hermann Goering...
Jeśli chodzi o mnie, wydaje mi się, 

że Hitler et Co będzie sądzony nie tyle 
zaocznie ile zagrobowo. Proces taki na­
wet może być bardzo interesujący. Wy 
obrażam sobie nastrój i skupienie kom­
pletu sądzącego. Może nawet któryś z

jego członków wpadnie w (akie oszoło­
mienie, że dopiero whuiąca bu’awa Goe- 
riuga przywróci go do przytomności. 
Kto wie — różre są dziwy na tym świę­
cie — a co dopiero na tamtym. Czyż 
nie zrobi na przykład wrażenia chwila, 
kiedy snrawd.zaisc personalia oskarżo­
nych któryś z nich na pytanie — zawód? 
odpowie: „duch w stanie wiecznego spo 
czynku".

Jeśli zaś chodzi o świadków jestem 
przekonany, że każdy z nich bedzie mit­
rze! jak grób. I dlatego właśnie oba­
wiam sie, że amerykański ekspert bę­
dzie miał nie lada zadanie z udowodnie­
niem czy Hüter był hitlerowcem. A na­
wet wątpię mocno czv udowodni. Bo 
przecież masło niekoniecznie musi być 
maślane. Może być deserowe, śmietan­
kowe, albo w ogóle nie być masłem. 
Hitler wiec mógł nyr z powod-zeniem np. 
QnUlinqowcem. Zwłaszcza, że Quisling 
był hitlerowcem

I dlatego właśnie Hitler jest prawdę 
powiedziawszy frajerem, że tak mamie 
i szybko skończył. Gdyby zaczekał do 
procesu — kto wie — może amerykań­
scy eksperci iv.uwodniliby, że Hitler nie 
jest wcale Hitlerem, a tytko wiewiórką. 
Dobry ekspart wszystko potrafi.

No, ale trudno — pośpieszył się — 
niech teraz odpou. iada za swoje — do­
brze mu lak

Tyji-.o iedneeo się obawiam: żeby te 
wszystkie duchy w wyniku procesu nie 
okazały się Bogu ducha winne.

A to też jest możliwe.
(bis)
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— Wystartujecie w nocy. Macie jeszcze czas. 
Wieczorem proszę już być na lotnisku.

Wellington idzie po runway'«, nabiera szybkości. 
Nocny start jest nieprzyjemny. Lotnisko idealnie za­
ciemnione — jedynie gdzieś na jego końcu nikle 
światełka

Odrywają sie. Gubią ziemię. Wciąga ich mrok.
Lecą na wschód — pod nimi Morze Północne.
Nad ranem osiągną wodv Skagerraku i wybrzeża 

Szwecji — mniej więcej na północ od Götcborga. .
Wylądują w pewnym z góry ustalonym miejscu 

wśród południowych nizin krain
Wellington wystartuje natychmiast do powrotne­

go lotu.
Neutralna Szwecja jest ślepa i głucha. Samoloty 

alianckie nie sn ścigane...

Lotnictwo cywilne w ZSRR
Związek Radziecki obchodzi obecnie 

25-lecie istnienia swego lotnictwa cywil 
nego. Pierwszą linią komunikacyjną dla 
pasażerów była linia Moskwa - Niżnij 
Nowgorod o długości 420 km. Od tego 
czasu sieć rozwinęła się do tego stop­
nia, że Moskwa jest połączona z wszy­
stkimi stolicami republik związkowych 
i ważniejszymi miastami ZSRR, a w 1950 
r. długość linii lotniczych wyniesie 175 
tys. km. W lalach wojny lotnictwo cy­
wilne dostarczyło Czerwonej Armii zna­
komitych pilotów. Walczyli oni dziel­
nie na wszystkich frontach Europy. Po­
wojenna powietrzna flota pasażerska li­
czy ponad 250 lotników - „milionerów" 
ł j. pilotów, którzy przebyli już ponad

milion km. trasy. Większość z nich ob­
chodzić będzie wkrótce 25-lecie swej pra 
cy, W.śiód nich znajduje się znakomi­
ty lotnik Nowików, przejaciel legendar­
nego Czkaiowa. Nowikow ma ze sobą 
już 3 miliony km. i latał na aparatach 
30 różnych typów. Dokonał on otwar­
cia wielu linii powietrznych w Zw. Ra­
dzieckim.

Drug’m niemniej znanym lotnikiem 
jest Taran, który w czasie wojny 270 
razy przekraczał linię frontową. Bohate 
rem ZSRR i Jugosiawi jest lotnik Szor- 
nikow, który brał udział w operacji wy­
wiezienia marszałka Tito 'z okrążenia w 
czasie wojny, (a'

Leon stara się o niczym nie: myśleć. — Rytmicz­
ny łoskot motorów powinien uśpić. Tymczasem sen 
nie nadchodzi.

W kabinie jest ciemno. W przedziale załogi mi­
gocze chwilami blacie, widmowe światełko.

Czas wolno płynie.
Jodłowskiego zmogło zmęczenie. — Utonął w 

zapomnieniu. Odpoczywał. Oddech stal się równo­
mierny.

Załoga czuwała.
Gdy się obudził przypomniał sobie lot z Warsza­

wy. Ten sam śpiew silników. Taka sama noc. I pogo­
da była podobna. Różnica polegała na tym, że dziś 
pod nimi falowało Morze Północne. Burzliwe o tej 
porze i zdradliwe.

...Lecą bardzo wysoko — z dala od lądu. Niebies­
cy samotnicy. Dążą uparcie na wschód.

...Piloci, mechanik, radiotelegrafista rt i ’ieator. 
Znaia te loty do Szwecji... — i znają tyc.i tajemni­
czych pasażerów, których tam zostawiają. Czasami 
zabierają ich z powrotem — na odpoczf/nek.

C świcie u brzegów Norwegii i Danii można spot­
kać Niemca.

Messerschmidty patrolują okolice Skagerraku.
Strzelcy pokładowi wpatrują się w niebo. Karabi­

ny maszynowe gotowe do strzału.
Noc jest dn Ra. Do- brzasku daleko, Ossnowski 

spi. Leon odpędza złe myśli, które kąsają go, jak rój 
pszczół...

...Elżbieta Howard towarzyszy w tym locie pod- 
niebnvm. Elżbieta Howard nie opuszcza go ani na je­
dną chwilę. Jodłowski nie jnoże sobie darować, że 
nie doceniał jei uczuć. Dziś po jej śmierci — żałuje...

Czuje jej obecność przy sobie. Uśmiecha się i wy­
mawia jej imię. Pieszczotliwie... z tkliwością.

W końcu zasnął- Zapomnienie nakryło go swym 
płaszczem. Mijały godziny.

Wellington przekradał się na spotkanie słońca — 
ku Skandynawii...

...1 gdvby Lenn Jodłowski na tę jedyną noc otrzy­
mał dar jasnowidzenia i gdvby zobaczył swą przysz­
łość najbliższą, dziękował by w uniesieniu Opatrz­
ności.

Lecąc bowiem do Szwecji wchodził niepostrzeże­
nie w najbujniejszy okres swego życia Czekały go 
niezwykłe przygody, niespodzianki tak radosne, o 
jakich nie śmiał nawet marzyć..,

W kraju, gdzie blask zorzy polarnej krasi niebo, 
osiągnąć miał kulminację swych jiowodzeń — i w pra 
cy i w miłojści...

CZĘŚĆ II 
Rozdział I.

Hr. Bernard Odotte
Bernard lir. Odotte, jeden z .najbogatszych ludzi 

Szwecji — arystokrata, potomek znakomitych ryce­
rzy — hvł największym dziwakiem j odludkiem.

Ród jego niegdvs najmożniejszy w kraju — dają­
cy ojczyźnie wielu sławnych wodzów^uczonych i ar­
tystów — wygasał.

Hi'. Bernard, jedyny spadkobierca magnackiej for­
tuny dożywał lat swoich w samotności. I choć spo­
krewniony z rodziną naftującą, rzadkim Jtył gościem 
na dworze królewskim.

Wolał odlegle, starożytne zamczyska na północy 
kraju położone — wśród górskich pustkowi i lasów 
niemal dziewiczych. Wola! szum wodospadów i beł­
kot rwących strumieni, niż gwar stolicy.

W ciągu długich miesięcy przebywał na dobrowol 
nym wygnaniu zapatrzony w cuda przyrody, czas 
trawiąc na rozmyślaniach i łowach.

Gdy wracał do Sztokholmu długo nie dawał zna­
ku życia. Siedział jak anachoreta w ulubionej swej 
rezydencji na Kimgsgatian — i w dalszym ciągu uni­
kal ludzi...

Dostęp do niego mieli zaledwie nieliczni: 
doradca finansowy i plenipotent — zresztą towarzysz 
dzieciństwa — Oskar Werjo — starzec zasuszony, 
zgorzkniały, ale do załatwiania spraw majątkowych 
jedyny, bo życzliwy i solidny.

Przychodzi! też adwokat Larsen — specjalista od 
eperaevj bankowych, siostrzeniec wiernego Oskara.

Zaglądał też czasami pułkownik Karol Hamsun
— emeryt fantasia.

Ale w dniach, kiedy nie pragną- widzieć swych 
bliźnich przebywał jedynie w towarzystwie Gustawa 
Olsena — cierpliwego ’sługi i oddanego przyjaciela.

Apartamenty na Kungśgnttan przypominały opu­
szczony zakątek królewskiego zamku — blask krysz­
tałów, lustrzane tafle posadzek o wymyślnych wzo­
rach, antyczne meble. Stare ciemne drzewo, złocenia, 
brokaty i adamaszki; pociemniałe płótna wielkich mi­
strzów, wschodnie dywany, kolekcje starożytnej 
broni.

W bibliotece wiele tysięcy dzieł najrozmaitszych, 
w skórę oprawnych, przez czas poszczę bionych.

Lir. Odotte nie był człowDkitin starvm nie 
przekroczył jeszcze sześćdziesiątki BauDo wysoki 
i bardzo chudy. Sucha twarz nicety. Rvsy rzeźnio >.e 
w kości słoniowej. Błękitne oczy marzyciela nasiąkłe 
kolorytem pogodnego nieba — spojrzenie jak wody 
norweskiego fiordu.

Chodził zwyble wyprostowany — krok miał lek­
ki koci, jak gdyby wiecznie sie skradał.

Smutny, łagodny uśmiech. I ten uśmiech właśnie 
zjednywał mu sympatię otoczenia.

Ale wiadomo hvio powszechnie, że hr. Barnard 
do ludzi nie garnął sie bynajmniej — natomiast ci 
wszyscy, którzy poznali czar jego głosu, wejrzenia
— lub dotknęli jego delikatnej r^ki stawali się bez­
wiednie wielbicielami jego osobowości.

(Ciąg dalszy jutro)
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